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Wicekanclerz Payer

Rząd niemiecki zrozumiał pod wpływem 
sytuacji wytworzonej wewnątrz i zewnątrz 
kraju konieczność wyjścia z zachowywanej tok 
długo rezerwy i odzywania się publicznego 
bądź to w celu odpierania ataków mężów sta
nu koalicji, bądź to celem budzenia w narodzie 
własnym ducha wytrwałości, bądź to wreszcie, 
żeby świat informować o intencjach i celach 
polityki niemieckiej, szczególnie o ile chodzi o 
możliwości zawarcia pokoju.

Charakter enuncjacji pokojowej miała 
też pierwszym rzędzie wielka mowa, jaką wi
cekanclerz p. Payer wygłosił wczoraj na ze
braniu pubiicznem w Sztutgarcie, zwolanem z 
inicjatywy prasy tamtejszej. Pan Payer wszedł, 
jak wiadomo, do rządu Rzeszy jako mąż zau
fania lewicy umiarkowanej Parlamentu. Dłu
goletnia jego, działalność parlamentarna w sze
regach Partji Postępowej predestynowała go na 
przedstawiciela zasad i życzeń demokratycz
nych w łonie rządu. Jak dotąd p> Pąycr nie 
miał wiele sposobności zaznaczenia swego pro
gramu, i wpływ jego na politykę hr. Hertlin- 
ga, daleką od stanowczości, wymaganej przez 
kola demokratyczne, zdawał się równać, zeru.

Dopiero jego mowa wczorajsza po raz pier
wszy dała wicekanclerzowi sposobność do 
sformułowania swych zapatrywań w najważ
niejszych kwestjach politycznych, i to w spo
sób, jak przyznać trzeba, śmiały i stanowczy. 
Sytuacja poważna, którą dostatecznie oświetli
ły ostatnie enuncjacje urzędowe hr. Hert- 
iinga w komisji Izby Panów, Hindenburga w 
znanej odezwie dó narodu i cesarza w mowie 
do robotników w Essen gfc sprawiła, że p. Pa
yer jako demokratycz^mjąż zaufitsia w rzą
dzie, mógł się z cienia, w którym dotąd pozo- 

, stawał, wysunąć na widownię publiczną.
Pan Payer wystąpił z nową, jeżeli nie bez

pośrednią, to pośrednią propozycją pokojową, 
formułując silniej niż kiedykolwiek dotąd ze 
strony urzędowej to uczyniono, hasło pokoju 
bez aneks j i i bez odszkodowań. O- 
próżnienię zajętych obszarów Francji i bezwa
runkowe oddanie Beigji — oto po raz pierwszy 
w tej zwięzłej formie urzędowo sprecyzowane 
oświadczenie niemieckie. Wzamian za to żąda
ją Niemcy zwrotu zabranych kolonji, nie wy
kluczając jednak możliwości wymiany i wy
równania terytorjainego w tej dziedzinie. Pan 
Payer wypowiedział także po raz pierwszy 

, oficjalnie rezygnację zodszkodowań wo
jennych. Nigdy jeszcze tak daleko nie szła 
ustępliwość niemiecka. Ale, o iłe Niemcy w 
myśl pokoju porozumiewawczego gotowe są 
stosować zasadę rezygnowania ze zdobyczy i 
przywrócenia stanu rzeczy zprzed wojny na 
zachodzie, o tyle kładą zastrzeżenie stano
wcze co do stosunków na wschodzie. Tutaj 
ma pokój brzesko - litewski z Rosją pozo
stać miarodajnym i w postanowienia jego 
Niemcy nie chcą się nikomu pozwolić mieszać. 
Wzamian zatem za ustępstwa na zachodzie, 

¿które jednak nie naruszają terytorium nie
mieckiego, żądają Niemcy uznania przez koali
cję »dćsinłeressement« na wschodzie, czyli u- 
trwalenie tej sfery wpływów, którą zdobyły 
kosztem pobitej i odepchniętej na wschód
Rosji.

Poza kwestią warunków pokoju znamien
ny jest także ustęp w mowie Payera, dotyczą
cy reformy wyborczej w Prusiech. Mówca bar
dzo stanowczo wskazał na konieczność spełnie
nia obietnicy królewskiej, przyrzekającej rów
ne prawo wyborcze i pod adresem opornej Iz
by panów ponowił groźbę rozwiązania Sejmu. 
Wszelkie dalsze zwlekanie Payer uważa za nie
możliwe, ponieważ nastrój i zaufanie ludności

; byłyby zagrożone. ,

Czv p. Paver będzie miał dosvd silv. aby 
opieszałą i chwejną dotąd politykę rządu w 
sprawie reformy wyborczej zmienić na goto
wość do czynu, to się dopiero pokaże.

Sposób, w jaki prasa wszcchniemiecks 
powitała »rezygnacyjną« mowę Payera daje 
przedsmak lej walki, jakiej demokratyczny 
wicekanclerz z tamtej strony musi się spodzie
wać. »'lagi. Rundschau« nazywa mowę p. Pa
yera »skandalem narodowym« i »ka
tastrofą dyplomatyczną i polityczną«. Podobne 
echo gniewu wściekłości odzywa się w innych 
pismach wszechniemieckicb, które wszelkie 
swoje nadzieje aneksyjne widzą pogrzebane. 
Obóz wszecbniemiecki nie cofnie się przed tu
czem, żeby znienawidzony »kurs pacyfistycz
ny«, proklamowany przez p. Payera utrącić. A 
czy rząd jest tak skonsolidowany i jednolity, 
aby wszystkie te wpływy uboczne zgnieść że
lazną ręką, to, sądząc po dotychczasowej po
lityce hr. Hertlinga, wydaje się mocno wątpli- 
wem.

S z t u t g a r t. 12. IX. Z inicjatywy prasy 
ą^uigarekięj wy&lpsji dziś przed, południem 
wicekanclerz v. Payer na zebraniu pubiicznem 
mowę, w której wywodził in. L co następuje:

Jeżeli dziś przemawiam w swem mieis"« 
rodź nnem, do swych współobywateli, nieąu...a 
zamiaru wstąpić do wielkiego międzynarodo
wego turnie ju mówców między kierującymi i 
mężami stanu narodów wojujących. Mowy te 
śledzimy z największem zainteresowanieefe po
siadają one najwyższe znaczenie tak co do o- 
ceny położenia obecnego, jak i co do później
szej historji, ale mają błąd jeden: ponieważ 
dotyczą one licznych szczegółów i zajmować 
się muszą rozłegłemi, ściśle ż sobą powiązańe- 
rai sprawami są dla szerokich mas narodu pitj- = 
dostępne i niezrozumiale. Chciąłbym się wii^c a 
ze swej strony zwrócić więcej pod adresem nat- - 
szego ludu. Nie myślę zaćhęcać do ostrożności i 
przed nieprzyjacieiskiemi próbami zatrucia 
moralnego i politycznego — to uczynił codo- 
piera Hindenburg w sposób taki, że nikt .ni« 
zdołałby wzmąynić wrażenia stów jego. Napo
mnienie to pomoże też z pewnością.

Nie chcęftiójże zachęcać do przetrwania. *po( 
stało się też już wielokrotnie ze strony powo
łanej 1 większa część narodu naszego nie po
trzebuje podobnego napomnienia. O przetrzy
manie staramy się już sami, to leży? już w 
wytrwałej 1 silnej rasie niemieckiej, która nie 
da się zwyciężyć nikomu, ktokolwieibyto byt 
Przetrzymanie jesteśmy winni naszepiu i kra
ju naszego honorowi. Wiemy, że istnienie i 
możność życia naszego i dzieci naszych zależy 
od przetrzymania i sami sobie wydawalibyś
my się szaleńcami, gdybyśmy, po czterech la
tach najstraszliwszych ofiar, ulegli słabi i znie
chęceni, aby popaść w niewolę AngljL Wszy
stko, co do tego należy, położył dopiero wczo
raj J. Cesarska Mość narodowi niemieckiemu 
na serce, .Chcialbym jednak spróbować zgłę
bić powody tymczasowego oczywistego nastro
ju przygnębienia, jaki zauważyć się da je nie- 
tylko w Niemczech samych i u ich sprzymie
rzeńców, ale także i u innych narodów, mimo 
niesłychani«' rozdvmanych sukcesów miiitar- 
nych. Sadzę, że wyrządziłoby się narodowi nie- 
mieck:emu krzywdę, gdyby nastrój ten chciano 
przypisać najświeższym niepo wod zen iom 
na froncie zachodnim. Są one głęboko bolesne, 
przynoszą nam też wielkie straty i pomnażają 
miarę dotychczas poniesionych trosk naszych. 
Ale to wie każdy, że powodzeń :e wojennt zmień 
no jest i że mamy peine zaufanie do wojsk i 
dowódców, którzy oswobodzili Prusv Wscho
dnie, starli w proch miljonowe wojska rosyj
skie, a na zachodzi prowadzili woinę wyłącz
nie na obszarze nieprzyjacelskim. Naród czu
je się bezpiecznym pod ich osłoną i — o ile 
trafnie osądzam — tein łatwiej zniesie ciężkie 
dni, im więcej na jego zaufanie odpowie się 
zaufaniem i jasno i otwarcie przedłoży 
mu się wydarzenia i położenie, tak w wielkich^ 
jak w małych sprawach.

Właściwy’ powód naszego nastroju przy
gnębienia nie leży w tych zjawiskach częścio
wych, lecz w tem przytłacza jącem uczuciu, że 
widokowi pokoju odsuwają się Coraz dalej i że 
trzeba oczekiwać piątej zimy wojennej. Nie jest 
to uczucie, które ciąży tylko na Niemcach i 
ich sprzymierzeńcach. W nędzy tej biora udział 
porówno wszyscy prowadzący wojnę. Jesteśmy 
wszyscy ludźmi równymi i porówno cierpimy 
nad stratą mil jonów ludzi, porówno dbamy o 
rannych, chorych, o jeńców i o pozostałych; 
ograniczenia i braki utrudniają nam wszyst
kim byt, nasze długi, państwowe wzrastają 
wszędzie do wysokości fantastycznej, bronimy 
się wszędzie przed pozornie od wojny nieod
łącznym zamkiem wolności osobistej, a wszy
scy prowadzący wojnę w Europie muszą przy
znać, jeżeli nic są ślepi, że, im dłużej narodv 
europejskie się rozszarpywują, tem pewniej

historyczne stanowisko osłabionej i zbiedzonei 
.Europy, jako potęgi kierującej, zaniknie na 
korzyść mądrzej obliczających narodów.

To tto zasadnicze zmieni się niewiele, 
choćby nadzieja i rozczarowanie chwiały się 
po obydwuch stronach, a im zapasy o rozstrzy
gnięcie wtinv. po dotychczasowych doświad
czeniach, lew a ja dłużej, tein donioślejsze staje 
się p\tanie: która strona najdłużej wytrwa fi
nansowo, gospodarczo, albo politycznie? Każ
da ze stron spodziewa się tego po sobie. My, ze 
swej strony, nie mamy powodu obaw:ać sie 
porównania, które z konieczności nasuwa sie 
każdemu.

Abv nasi nieprzyjaciele przewyższali nas 
w technice militarnej i doświadczeniu, w gen- 
jalności i dzietności dowództwa, w zdolności i 
wyćwiczeniu żołnierzy, w sprawności oficerów, 
w to sami nasi przeciwnicy nie wierzą, po- 
mimo, że rezruchwaliły ich ostatnie ich sukce
sy. W gruncie rzeczy nadzieje swroje pokłada
ją oni teraz we wkroczeniu Stanów Zjedno
czonych. i kto chciałby zapoznać, że przede- 
wszystkiem współdziałanie wojsk amerykań
skich nie stanowi dla nas na froncie nowego i 
wzrastającego c:ężaru? Nasi nieprzyjaciele za
pominają jednak przv tem, że chociaż setki 
tvsięcv Amerykanów nadchodzą na front, my
śmy poprzednio usunęli z walki mii jony Ro
sjan, Serbów, Rumunów, których bezsku
tecznie chcianoby znowu zdobyć dla celów en- 
ten'.v.

Wojna czteroletnią toczy się przeważnie 
na krepie ńieąrzyjacSelskim, w Europie pro
wadzimy ją prawie bez wyjątku na obszarze 
-nieprzyjaciełskiem. Co to znaczy, poznało tyl
ko niewielu, inaczej ocenianoby o wiele wyżej 
tę korzyść aniżeli się to dzieje z reguły. To. coś- 
my w ostatnich tygodniach stracili we Fran
cji na terenie, jest — jakkolwiek boleśnie od
czuwamy -odwrót— tylko .częścią zdobytego 
przez nas terenu. Jeszcze daleko od ojczyzny 
znajduje się front, nrroo zmian ostatnich.

Walka nurkowcami nie tak szyb
iku i pewnie skutkowała, jak swego czasu na to 
? liczyliśmy. Bezcelowem byłoby dzisiaj sprze

czanie sie o to, kto błąd popełnił. Aleśmy n;e 
sami, którzy w tej wojnie światowej raz się 
przeliczyli. Jesteśmy skutkiem tego o jednę na
dzieję niestety uboższymi, lecz nie uprąwra 
to jeszcze do niedoceniania w swych skutkach 
wałki nurkowcami, jak to obecnie częstokrot- 
nie z pewną niechęcią się dzieje. Przez prze
szło rok walka ta przerzedza liczbę okrętów nie
przyjacielskich prawie dokładnie w oczekiwa
nej po niej mierze. Nieprzyjaciele nasi razem 
wziąwszy nie są w możności poniesionej stra
ty w pojemności statków wyrównać nowo bu- 
dowanemi. Prawie rabunek okrętów neutral
nych przez entente nie może się powtórzyć. Im 
więcej z Stanów Zjednoczonych wojsk na front 
przybywa, tem większem jest zapotrzebowanie 
okrętów dla przesyłki rezerw i zapasów zapo
trzebowania wojennego oraz środków żywno 
ściowych dla tychże wojsk. Uzupełnienie armji 
nieprzyjacielskich przez Amerykan jest zatem 
ograniczane. Tylko z ciężką troską mogą An
glicy przyglądać się niszczeniu ich okrętów, 
które po wojnie właśnie będzie dla nich kryty
czne. Bowiem podczas wojny budowane okrę
ty będą włńściwię^iie, do Anglii należały, ale 
będą własnością konkurencji amerykańskiej.

Od samego początku też, pominąwszy nie
rozstrzygnięte walki w ubiegłych tygodniach, 
dufali nasi wrogowie mniej w przewagę czy
sto militarną, jak przedewszystkiem liczy’i na 
swą przewagę liczebną i materialną. I gdyby 
to zależało tylko od liczb samych, bylibyśmy 
już od lat ujarzmieni. Odgradzając nas coraz 
więcej od świata, mniemali oni, że głodem i 
brakiem najpotrzebniejszych surowców uczy
nią nas bezbronnymi, a sami będą mogli nas 
poprostu zalać nadmiarem łudzi, zwierząt, 
sprzętu wojennego, surowców i wszystkiego te
go, co z nich można wytworzyć. Na pierwszy 
rzut oka zdawała się ich nadzieja uzasadnio
ną. Ale jak się sprawa przedstawia po upły
wie czterech lat?

Pod niejednym względem właśnie oni te
raz znajdują się w taktem położeniu, jakie nam 
zamierzali zgotować. Mv zaś wbrew oczekiwa
niom świata zdołaliśmy wytrzymać. Technika 
i duch wynalazczy pomogły nam przetrwać 
czas najgorszy, a tymczasem u naszych wro
gów pojawiły się nieprzewidziane braki. O ile 
nam brak bawełny i tłuszczów, to im brak wę
gla, który przecież jest nieodzowny; zapasy ży
wności zmalały tak tu jak i tam, ale już dzi
siaj jakoby pod tvm względem rzecz brała o- 
brót na naszą korzyść. Na wschód bowiem 
świat znowu jest dla nas otwarty i dowóz ży
wności z krajów okupowanych, z Rumunji i 
znacznej części dawnej Rosji, jest znowu u- 
możliwiony, podczas gdv przeciwnicy muszą 
ograniczać dowóz żywności i surowców wsku 
tek transportów wojsk amerykańskich i konie
cznego zaopatrzenia dla nich.

Zadaniem naszem dzisiaj nie jest to, co 
kiedyś przed stu !atv: uwoimenie ojczyzny z 
rak n:eprzvjaciela. Dzisiaj chodzi jedynie o to. 
ażeby wojna toczyła się nadal w kraju nie- 
przyjaciclskim. Wojna dotychcza« w żadnej

dziedzinie nie dotarła do naszych źródeł żvwo-, 
tnych. 1’owtóre zaś mamy tę świadomość, ż# 
jesteśmy zaczepieni, że nie mv pragniemy zni
szczeni innych. a!e ci inni chcą zniszczeć nas 
i naszych sojuszników, że nami nie powodują 
chęci zdobywcze, za to tem więcej przeciwni
kami naszymi.

Doświadczenie uczvło naogół. a cztery lata 
nam to potwierdziły, że w wojnie nietvtko ma
teria. ale i duch stanowi oraz, co należałoby 
jeszcze dodać, także prawo i świadomość tego 
prawa. Mv walczymy o życie i byt swój, wal
czymy o należne nam prawo. A to są niezwy- 
ciężeni towarzysze broni. !

Pozostaje więc jedynie jeszcze naszvitt 
wrogom nadzieja. że wcześniej, aniżeli oni u«, 
pad niemy wewnętrznie. ?

Znam duszę naszych wrogów zbvt mało, 
ażeby odpowiedzieć na to pytanie w stosunku 
do nich. Ma się n!eraz wrażenie, jakoby klę
ski, straty i rozczarowania w podziwiema go
dny sposób właśnie pomnażały ich silę odpor«' 
ńa: z drugiej strony jednak nielitościwe prze«, 
śladowanię tvch. którzy myślą o pokoju, zdaj© 
się na to wskazywać, jakoby w mektórych kra*. 
Jach nie ufano zbył stałości nastroju. I

Co do Niemiec atoli możemy stanowczff 
twierdzić, że w tej watce nie ulegną wskutelt 
brakli wytrwałości i siły wewnętrznej, potni« 
mo, że przeciwnicy nie szczędzą zabiegów, a« 
żeby wywołać wśród nas niezgodę. Jesteśmy 
dostatecznie silni. bv módz nasze różnice zdań 
o władzy politycznej i prawie połitvcznem at 
do kwestji żvwnośc‘owvch. o Re one muszą 
bvć roztrząsane, doprowadzić i w czasie wojnf 
do decyzji. Jeżeli zaś przvtem wypowiemy soJ 
bie nagą prawdę i nieraz może więcej, aniżeli 
potrzeba, to jest to rzecz osobista, z której n;kl 
postronny nie odniesie korzyści. Ponad terał 
wszystkiem zaś góruje świadomość, że jesteś« 
my wszyscy jednie krwi i kości i że właśnie 
w chwili n:cbezpieczeństwa tem więcej musi-s
my sie skupić.

Jedno zobowiązanie mamy oęzywtśeł< 
wszyscy, uznaję je, także co do swej osobyt 
zawiedzionych nadziei trzeba unikać, uspra* 
wiedłiwlone żądania muszą bvć spełnione i t<M 
zawczasu, rzeczywiście istniejące szkodv mn< 
szą bvć naprawione. M:arodawczvm wvdaje ml 
się pod tym względem łos reformy wvhor« 
czej w Prusach, dzisiaj kwestji już da w« 
no nie pruskiej, lecz wybitnie niemieckiej. cho< 
ciażby z tego punktu widzema, że niewątpliwi* 
od rozstrzygnięcia tej kwestji zależy większa 
lub mniejsze zaufanie, z jakiem odnosić się 
będzie ludność nie tvlko do rządu pruskiego* 
lecz także do rządu Rzeszy. N:e może bvć teł 
nad tem dyskusji, w jak wysokim stopniu za« 
leży usposobienie ludności od istnienia luli 
braku tego zaufania. Dalsze odraczanie roz« 
strzygnięcia, o tem nie może być dwuch zdań,’ 
jest niemożliwe, choćby się z nie wiem jak 
ciężkiem sercem miafto zdecydować na rozwią« 
zanie Sejmu podczas wojny i nowe wybory, 
któreby ostatecznie nie wzbudziły tak wielu 
przeciwieństw, jak się to zwvkie dzieje pod
czas wyborów pod hasłami mniej jasno okre«\ 
ślonemi. (Walka taka nie będzie mniej popę«' 
dliwą, ale nie poruszy tak do głębił. Zresztą 
wedle mego zdania, można przyjąć jako pew
nik. że rząd pruski decyzję swoją pod tviw 
względem już powziął; skoroby w komisji Izby, 
parów nie uchwalono równego praw’a wvbor« 
czego, rząd Sejm rozwią że. Co do wvnikut,! 
wyborów nie może być żadnych wątpłiwoścLj 
Skoro rząd zadawał sobie tvłe trudu i dziś gai 
sobie jeszcze zada je, aby sprawę doprowadzić 
do porozumienia i wyborów uniknąć, to speł«, 
nia on tviko swój obowiązek. Jeżeli przeciwni** 
cv projektu mają uszy, abv posłyszeć żądani«. 
dobv obecnej, i oczv. aby widzieć wzrost ruch® 
popularnego w kraju, to pospieszą z wypowie«1, 
dzeniem zgody. Wyrządzą przez to przysług*! 
sobie samym. Muszą wszelako strzedz się tego,' 
bv na drodze przewlekania zamienić proiekĆ* 
istniejący na wręcz coś przeciwnego. Istotne^ 
kładące kres walce, a nie przeciwnie zaostrza* 
jące ją porozumienie nastąpi dopiero wten* 
czas, jeżeli także kierunek przychylny refor* 
mie będzie się mógł na nie zgodzić. Tak zwań© 
równe prawo wyborcze, któreby przyszło doi 
skutku glosami przeciwników prawa wybór«, 
czego przeciwko glosom jego zwolenników. bv»l 
loby, politycznie rzecz biorąc. rozwiązaniem!; 
bodaj najnieszęzęśliwszem. Przyszłe dnie lub* 
tygodnie musza sotowadzić decyzję. Oby on«> 
liczyła się ze znakami czasu. 5

Może wvda się d-iwnem rozwodzenie si*1 
teraz. gdv wre najzaciętsza wałka, o pokoju^ 
lecz Pomimo to rheę się na to odważyć. Kta> 
wie, czv rozpaczliwe wysiłki naszych wrogów 
nie ęa zapow^dz.ia pokoju. *

Chcąc sobie stworzyć obraz przyszłego 
pokoju, nałoży zejść z wydeptanych dróg na« 
szei wiedzy historycznej. Gdvby na tę woing 
światowa patrzano jedynie iak na dawniejszej 
gdvbv przyszły pokój tworzono na wzorach, 
według których kończono dawniejsze wojny, 
wówczas przy zawieraniu pokoju znowuż t« 
strona, która w danym razie okazała się sil«' 
niejszą. przypuszczalnie odebrałaby zwy«i 
ciężcy tyle ludzi 1 ziemi, do których nie ma pra«\



wa, ile może olrmnai i ile według swego «dar
nią będzie mogła strawić. Kalałaby sobie ona 
zapłaci odszkodowanie. którego zwyciężony 
.prawie że nie bcdzje mógł złożyć, wymówiłaby 
sobie też jeszcze niektóre korzyści gospodarne 
j wojskowe a następnie, uzbrojona od stóp 
do głów, oczekiwałaby wojny odwetowej z 
tamtej strony. Nit* zrobi się krzywdy rządem 
nieprzyjac ełskiro. posądzając je o to, że, o ile 
miałyby siłę i tym razem spróbowałyby praco
wać według tej metody wyprółwwanej. Zapo
wiedziały one nam to przecież dość ezęsło i 
dość oficjalnie, a i u nas nie brak dzisiaj ta
kich, którzy czysto mechanicznie uważają za 
swój obowiązek trzymać się starego loku my
śli. Czs j atoli może istotnie przypuszczać czło
wiek myślący. że to straszliwe zmaganie się, 
w klórem bierze udział prawie świat cały, ¡za
kończy s'ę pokojem na wzór dawniejszych? 
Czvż można przypuszczać, że całe to zrozu
miałe nawskroś dążenie ludzkości, usiłującej 
po doświadczeniach czterech łat ostatnich u- 

,czynić z tej wojny wojnę ostatnią, przebrzmi 
bez należytej uwagi? Czvż ludzkość po tych 
ofiarach w ludziach i szkodach zadowoli sie 
rodzajem zawieszeni broni na kilka łat dzie
siątek? Czyż z rezygnacją uważać będzie wojnę 
jako zło. nie dające się absolutni uniknąć? 
Już rzut oka. na stan zupełnego wyczerpan a 
w jakiem świat znajdzie się po tyeh zapasach 
narodów, już sama mvśł, ile czasu zużyją na- 
Wdy, aż gospodarcza, kulturalnie i także mo
ralnie staną się znowu tem, czenj były, wyklu
cza taką możliwość.

Świat inaczej dzisiaj wygląda, jak po woj- 
fl’e trzydziestoletniej. a!bo choćby przy wybu
chu .wojny obecnej. Lat» tej wojny światowej 
musiały spotęgować j spotęgowały nadzwy
czajnie oddziaływanie ogółu narodu na u- 
kształtowanię polityki zewnętrznej j wewnętrz
nej we,wszystkich krajach, przynajmniej Eu
ropy. Ciężary każdej wojny spoczywały po 
wsze czasy najciężej na średn ch j niższych 
warstwach ludności. Także w tej wojnie szero- 
k e masy wszędzię pełną miarę wzięły na sie
bie.

Przy zawieraniu dawniejszych pokojów 
warstwy średnie i niższe ludności, w chwili 
rozpoczęcia rokowań cicho usunęły się w |vł. a 
o ich losach rozstrzygali inni. Tej rezygna/i 
dzisiaj nie ma. Przyszły pokój rządy nie za
wrą same, lecz w śclłem porozumieniu z ogó
łem narodu. Dla niego zaś jest najważniejszą 
stroną pokoju nie zdobycz w ludziach, ziemi, 
dobytku i honoru, jemu chodzi przynajmniej 
dzis,at o tiwały pokój. Będzie on chcial uni
kać wszystkiego, roby rozdmuchać mogło no
wą wo>nę, pow ta on wszystko, co ma lub mo
że jej zapobiedz.

Dla tego nie będzie pokoju zaborczego. Bę
dzie to może dla naszych przeciwników, którzy 
wzięli sobie jako cel nasze i sojuszników na
szych zniszczenie i rozbicie państwowe, zrze
czeniem się, rozczarowaniem, które prawie że 
dorównuje przyznaniu się do porażki. Nie tak 
ma się. rzecz z Niemcami, których rząd wbrew 
Wszelkui napaściom wiernym pozostał przez 
czas wojny uroczystym słowom cesarza: „Nami 
nie powoduje żądza podboju“, dokumentując 
tem. że polityka jego w tym kierunku bvla nie- 
tylko sprawiedliwą lecz także przewidującą. 
Jeżeli zabory są wykluczone, wynika z konie
czności przywrócenie stanu terytorialnego z 
przed wojny. Jest ono wszędzie bez wszystk’e- 
go możliwcm, tylko nie na naszym wschodzie.

Dawna Rosja hyla państwem, spojonem 
przez najbezwzględniejszy despotyzm z naj
rozmaitszych narodów. Byłaby ona mogła być 
żywotną, gdvby bvla miała zamiar i gdyby jej 
się.było udało za pomocą ukształtowania fede- 
rałisłeznego dać ujarzmionym narodom znoś
ne warunki bytowa na, gdyby tak naradom jak 
jednostkom nie była broniła wszelkiego roz
woju wolnościowego i gdyby w związku z tem 
nie była zmuszona zażegnywać bezustannie gro
żących z powodu ogólnego niezadowolenia nie
bezpieczeństw ogólnych za pomocą sukcesów 
wojennych i dalszego rozszerzania państwa: 
Runęła ona, ponieważ nie zdołała się wewnę
trznie utrzymać, zwycięstwa nasze i naszych 
sojuszników dały jedynie członkom tego ol
brzyma państwowego możność wyswobodzenia 
się. Mamyż teraz sami przyczynić się do odbu
dowania tego despotycznego, przez swój cha
rakter & nawet przez samo swe istnienie, zagra
żającego bezustannie światu, a przedewszyst- 
kiem sąsiadom swym państwa carów, mamvż 
na szwank wystawić naszą przyszłość, spoić 
własnoręcznie części, w jakie dawna Rosja z 
natury rzeczy i po słuszności się rozpadla? Mvśl 
ta jest niemożliwą. Nie możemy gwałtem wy
dać Rosji Królestwa Polskiego, spełnienia pra
gnień narodu polskiego, do którego stworze
nia sami się przyczyniliśmy. Tak samo nie 
moglibyśmy przyłożyć ręki, gdyby Finlandja, 
¡ukończywszy wreszcie szczęśliwie walkę o swo
ją egzystencję, przez samowolę trzecich dostać 
j się miała znowu pod jarzmo rosyjskie. Nie mo
żemy graniczących z Rzeszą niemiecką i Bał
tykiem państw kresowych, które wewnętrznie 

łaie należąc do reszty Rosji, odłączone od niej 
i »a jej istolną i formalną zgodą i przejęte nie- 
'mieckirn duchem, szukały u nas sojuszu i po
mocy, pozostawić ich losowi i wbrew ich wo
li oddać na pastwę caryzmu rosyjskiego albo 
niebezpieczeństw anarchii 1 wojny domowej. 
Jeżeli państwa te porozumiały się z nami jąko 
najbardziej interesowanymi, na których są 
wskazani, i jeżeli sie porozumieją zupełnie, fest 
to sprawa, która światu przynieść może jedy
nie pożytek i do której z punktu t. zw. równo
wagi europejskiej albo wyraźniej mówiąc, he
gemonii angielskiej nie możemy nikomu po
zwolić się wtrącać, tak samo jak nie możemy 
przedłożyć naszych traktatów pokojowych, za
wartych z Ukrainą, Rosją i Rumun ją, dla ła
skawego zatwierdzenia łub zmienienia. Na 
wschodzie jest i pozostanie dla nas pokój, bez 
względu na to czy to się naszym zachodnim 
sąsiadom podoba lab nie.

Poza tem mogą wszędzie przedwojenne po
siadłości terytorialne zostać doprowadzone do 
• tanu pierwotnego. Zastrzeżonem musi 
być tak dla nas jak i dla sprzymierzeńców na
szych, że wszystko to odbierzemy z powrotem, 
eośmy na dniu 1. sierpnia 1914 posiadali. Na 

ięrwszem więc miejscu muszą Niemcy ode- 
rać ko 1 o n j e swoje, prryczem myśl zamiany 

Jakiejkolwiek ze względów praktycznych, nie 
potrzebuje bynajmniej być wykluczony Wa
runkiem przeciwników naszych, biorąeych u- 
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dzie zapewe to. że i oni rościć sobie będą pra
wo do «wvcb obszarów przedwojennych. zaję
tych przez pas j naszych sprzymierzeńców, tą- 
dau:e takie nie rozbiie się ani o opór nasz ani 
leź o ooór sprzymierzeńców naszych. My Niem
cy możemy, skoro tvlko pokój zawartym zo
stanie,. okupowane ©łiszary opuścić, możemy, 
leżeli już raz sprawa tak daleko dojdzie, opró
żnić również Belgię. Skoro lvłko tak my jak 
i sprzymierzeńcy nasi znaidziemy się w po- 
siadan u tego co do nas należało, skoro tvlko 
pewnymi będziemy, że w Bełgji żadne inne 
mocarstwo lepszych od nas praw jakichkol
wiek nie wżyszczę, natenczas — sadzę że mogę 
to wypowiedzieć — będzie można Belg je od
dać bez iakłchkolwóek obciążeń i łtcz żadnych 
zastrzeżeń, Konieczne porozumien:e pomiędzy 
Belgią a nami bedzle o tvle łotwiejszem. że in
teresy nasze gospodarcze biegną nader często 
równoległe — ba — Belgja niejednokrotnie na 
nas iest wskazaną.

. N e mamy również powodu do wątpliwo
ści. że dużo omawartia kwest ja f I a m a n d z ka 
w Belgi-, po rpyśli sprawiedliwości oraz ro
zumu dyplomatycznego rozwiązaną zostanie.

Jeżeli przeciwnicy nasi zmusił' nas swego 
czasu do wkroczenia na teren belgijski, i zmu
sili nas do zatrzvman!a Bełgji w ręku nnszem 
cełenj ubeznieczen’ą flankowego, leżeli Belgja 
stała sie.terenem wojny i ucierpiała srodze od 
nas. a wleci jeszcze od własnych swvch soju
szników. natenczas nie jest to iei losem nieza
służonym. Jest to obłudą, jeżeli Belgję usiłuje 
się przedstawić jako. niew’nną ofiarę nolłhki 
naszej, niejako w białej szacie niewinności. 
Rząd belgijski — a o niego przecież a nie o 
naród belgijski chodzi — brał żvwv udział w 
zainicjowanej prze« Anplję z gorącym zapałem 
polityce okrążenia Niemiec, łjezyj również na 
część skóry z upolowanego wspólnie niedźwie
dzia, na eo na mocy istotnego poroznmierra 
miał prawo liczyć. Wdał się on. aczkolwiek 
może nieformalnie. vz układy eo do militarne
go wspótdz’al3nią z swvmi nóźn!ejszymi soju
sznikami .przeciwko nam. Gzy rząd belgijski 
posiadałby dzisiaj jeszcze odwagę twierdzić, że, 
gdybvśmv granice Bełgji z calvm resoęktem 
bvłj okrążyli, natenczas n’e pozwoliłby na 
wkroczenie wojsk francuskich -do swego kra
ju anjhv pozwolił na lądowanie wojsk angiel
skich, wolno spokojnie za kwest jonować.

Pozo«taje jeszcze kwest ja odszkodo
wań wojennych Sak po jednej jak i po 
drugiej stronie. Gdyby nas zostawiono w spo- 
ioju przv naszej pracy, natenczas nie byłoby 
ani wo?nv ani też żadnych odszkodowań. Nie 
może się zatem iwhiddi1 o ło, że będziemy 
płacić, a tvłko o to, czy otrzymamy odszkodowa 
nie za nałożone nam gwałtem szkody. Wew
nętrznie jesteśmy przekonani o tem. że jako 
niewinnie zaezep‘eni prawo do takiego odszko
dowania mamy. Mus’mv atoli przypuścić, że 
odszkodowania takiego ogół przeciwników na
szych nam przyznać nie zechee a podług ist- 
niejacych już raz w kodeks1« honorowym po
glądów przyznać nam nie może, zanimby się do 
klęski swe? S3TO nie przyznał. Prowadzać w^zak 
że wojnę aż do takiej pory dałei. kosztowało
by nas na nowo ofiary tak wielkie, żadnemi 
pieniędzmi nieopłacone, że wobec tego po roz- 
sądneni rozważeniu sprawy, lepiej z myśli ta
kiej nawet przy korzyslnem położeniu miłi- 
tarnem skwitować, pominąwszy już zagrożenie 
przyszłego pokoju, kłórc wobec przymusowego 
żądania odszkodowań byłoby nieun'kuionem.

Nie wiele czasu zajmą przy rokowaniach 
zachcianki przeciwników naszych co do teryto
riów niemieckich i co do wtrącania się do na
szych wewnętrznych stosunków. »Precz z pal
cami?« jest wszystko co tułaj mamy do powie
dzenia. Mimo wszystko traktat pokojowy o- 
trzyma jeszcze bogatą treść pozytywną.

Narody świata domagają się głośno ochro
ny przed dalszem wyniszczeniem przez wojny, 
domaga ją się z w i ą z k u narodów, między
narodowych sądów rozjemczych, układów eo 
do równomiernego rozbrojenia. Rządy 
nieprzyjacielskie przyswoiły sobie to żądanie, 
częściowo skutkiem wewnętrznego przekona
nia. po części zapewne także ze względów tak
tycznych, O opór Rzeszy niemieckiej, która od 
chwili powstania żyła w pokoju, nie rozbije 
się żadne z tych żądań, których urzeczywist
nienie coprnwda mogłoby ułatwić łos przysz
łych pokoleń. Jesteśmy raczej gotowi spóldzia- 
lać. o ile nam sił starczy. Myśl o związku na
rodów i to o związku rzeczywistym, obejmują
cym wszystkich chętnych, w którym prawa i 
obowiązki równomiernie są podzielone, znana 
była nam Niemcom dobrze już w czasach, kie
dy Angl ja i Francja myśłały jedynie o jawieni 
ujarzmianiu obcych narodów. Sądy rozjemcze, 
także międzynarodowe, nie są dla nas niezem 
nowem. Układy o rozbrojeniu clicemy pod wa
runkiem zupełnej wza jemności rozszerzyć chęt
nie nawet na siły bojowe morskie, nietylko ua 
armje lądowe. Idąc za tym samym tokiem my
śli a nawet jeszcze dalej, podniesiemy w roko
waniach żądanie co do wolności mórz i cieśnin 
morskich, co do dostępu otwartego do wszyst
kich posiadłości zamorskich, ochrony własności 
prywatnej na morzu, a gdy obradować się bę
dzie nad ochroną małych narodów i mniej
szości narodowych w poszczególnych 
państwach, wówczas oświadczymy się chętnie 
za normami międzvnarodowemi, które 
w należących do Anglji kra jach działać będą 
jak zbawienie. Zupełnie na serjo mamy na
dzieję, że po doświadczeniach tej wojny wszel
ka szczera próba naprawy w tych dziedzinach 
wyda obfite owoce.

Nie dających się spełnić warunków co do 
udziału naszego w rokowaniach pokojowych 
nie należy wprawdzie stawiać. Kpimy sobie z 
pretensjonalnego żądania, ie najpierw mamy 
ze skruchą prosić o łaskę, zanim zostaniemy 
dopuszczeni, kpimy z niemądrych, którzy o tem 
majaczą.

Lecz wszystko to są treski, nadzieje przy
szłości. Chcialem jedynie wykazać, ie także 
pokój na podstawie porozumienia, jakkolwiek 
zaciężą skutki wojny na naszei przyszłości, nie 
ma dla nas ani nic upokarzającego ani też nie 
sprowadzi dla nas okresu nędzy i nieszczęścia. 
Silni i potężni w świadomości naszej niepoko- 
nalności, równouprawnieni śród narodów świa
ta, prowadzić będziemy żywot pracy, lecz także 
zadowolenia i bezpiecznej przyszłości, wspól
nie z innymi bronić będziemy pokoju świato
wego przed przyszłem niebezpieczeństwem.

W kraju nie możemy na razie nic uczynić 
dla pokoju jak mu torować drogę za pomocą 
znożliwcy ¿oyapltaaenia duża cusuaAMKbu-

i Jących i trudnych rokowań z Anstro - Węgra- 
m i bliżej nas stojącemi krajami na wschodzie, 
i o »1« możności, usuwać z drogi wszelkie prze
szkody które naszym przeciwnikom wojennym 
utrudniają bliższe zainteresowanie się mzśł» 
pokoju. To się też dzieje. Może się to dziać te«» 
łatwiej, od kiedy, jak to jest oczywiste»«. w 
łouie narodu niemieckiego wytwarza się weta 
stnjeca zgodność co do stanow iska, jakie należy 
zająć przy przyszłych rokowaniach pokeio- 
wych, c© do L zw. celów wojennych. 
Myśl pokoju na podstawie porozumienia 
b e z a n e k s j i i odszkodowań z* lnie z 
dniem każdym coraz więcej gruntu pod noga
mi. Nie potrzeba się nad tem rozwodzić, jak 
bardzo to ułatwia elanie rządu, który ieM 
zwolennikiem tego pokoju i przv tern truduciu 
zadaniu rad jest wszelkiej pomocy, wszelkie
mu usuwaniu oporu. Nie ma przecież lepszego 
źródła siły naszej jak jedność.. Niejasna jeszcze 
jest przyszłość przed nami, lecz najcięższe 
chwile mamy już poza sobą,

Złudnem byłoby liczyć na wolę pokojową 
w tych kołach naszych wrogów, które ponoszą 
odpowiedzialność za rozpoczęcie i dalszy ciąg 
wojny. Od lat żywią się one rozdmuchiwaniem 
fanatyzmu wojennego. Nie mogą przyznać się 
swym ludom do tego, że celt ich są niedościg
nione, że ofiary poniesiono nadaremnie. Jed
nakże inaczej myślą zapewne wśród narodów 
tych inne od’ainy. I ■ ne doidą do głosu, może 
nieliawem, może później. Do tej pory nte po
zostałe nam nic Innego, jak bronić swej skó
ry. Odpowiedzialność za krew, jaka jeszcze po
płynie, zwaiamc na głowy naszych przeciwni
ków. Lecz kto nie chce słuchać, musi cierpieć. 
() nasz front zewnętrzny i wewnętrzny rozbije 
się woła niszczycielska wrogów naszvch; siła 
niemiecka i niemiecka wiedza, niemieckie mę
stwo i niemiecka ofiarność, którym od 4 lat 
zawdzięczani’.* wszystko, nic<baj ich pouczą, ze 
dalsze prowadzenie wojny sie ma dla nich ża
dnych widoków.

Odłożenie glosowania w komisii Izlrv Pa
nów nad ustawą wvborcza zawodowo-stano
wą. W komisji Izby Panów dla ustawy wy
borczej radzono w dalszvni ciągu nad u«tawą 
wvbo?czą dla Izby posłów i nad wnioskami, 
zgłoszonymi w sprawie prawa wyborczego za
wodowo stanowego. Jeden z członków komisji 
wniósł o «Bożenie glosowania nad wnioskiem 
!vm i o zawezwanie rządu, abv dostarczvl dal
szego materjalu w tej sprawie, w szczególności 
także co do ustawodawstwa idącego w tvm kie
runku w innych państwach. Z innej strony 
jiroszono rząd o materiał co do skutku wybo
rów proporcjonalnych w okolicach z ludno
ścią mieszana i eo do skutków wprowadzenia 
głosów dodatkowych, zależnych od wieku. 
Wyrażano także poważne wątpliwości przeciw 
prawu wyborczemu zawałowemu.

Rząd przerzekł. że o ile możności w krót
kim czasie materiału dostarczy. Komisja po
stanowiła narazić odłożyć głosowanie nad pra- 
>vem wvborczein zawodowem i nad ustawą 
wyborczą do izby posłów w dalszym ciągu ra
dzić w piątek po południu.

Gazety »Katolihowe« zaprzeczają stanow
czo wiadomości, podanej przez »Kattowitzer 
Zeitung«, a przejętej przez pisma polskie, ja
koby pp. Napierałski i Rybarz otrzymali byli 
niemiecki »krzyż zasług wojennych«. Zaprze
czenie to podajemv w imię bezstronności, za
znaczając, że sprawę tę uważamy za szczegół 
stosunkowo drobny w porównaniu ze szkodą, 
jaką wyrządza sprawie polskiej p, Napierałski 
— z orderem czy bez orderu.

WiataBci taojenne.
Niemieckie doniesie&ie wieczorne,
Berlin, 11 TX. wiecz. (WTB.) Między 

drogami, wic.dącemi z Arras i Fcronnc do Cam- 
brai, rozbiły się ponowne ataki Anglików. Mię
dzy Moza i Mozelą zaatakowali Francuzi i A- 
merykanie kolano pod St. Mibicl. Walki trwają.

KomumSsetgr franctssSste.
i ran cu sk ie sprawozdanie popołud

niowe. z 11: Oprócz działań artylerii na fron
cie między rzekami Aisne i Vesle i w Szam
panii nic nowego.

Sprawozdan e wieczorne: Kontratak nie
miecki na poiudnio-wschód od Roupy został 
odparty. U jęliśmy jeńców i zdobyliśmy kara
biny maszynowe. W okolicy Laffaux i na 1 
rzeka Aisne usiłował przeciwnik w nocy z 10. 
ną 11 i dzisiaj posunąć się do naszych nowych 
pozycji, został jednakże za każdym razem od
party. Ujęliśmy 150 jeńców.

Francuskie sprawozdanie ponołnd- 
niowe z 12.: Na północ od rzeki Ailelte ujęliś
my w napadzie jeńców. Ogień działowy w o- 
kolicy Re:ms i Prosnes. Odparto dwa usiłowa
no napady w Wogiezach i Srampanji.

Angielskie sprawozdanie popolud. c 
10. (Spóż.): Wczoraj wieczorem podjął nieprzy- 
jac el kontratak na pozycje, zdobyte przez nas 
rano na zachód od Gonzeaucourt. i został zu
pełnie odrzucony. Linję nasza posunęliśmy w 
nocy naprzód n» południe od Havricourt Woj
ska nasze postąpiły też na północo-wschód od 
Neuve Chapelle i na zachód i północ od Ar
ment i cres.

Sprawozdanie wieczorne: PnpeprowadziFś- 
my skuteczną operację miejscową w dniu II. 
rano na północ od Epehy, przycaem posunęliś
my linie nasze przy tej miejscowości, ujmując 
pewną liczbę jeńców. W ciągu dnia wobka na
sze postąpiły n;eeo w południowej części fron
tu bitwy w pobliżu Vernand. Usilowanv atak 
nieprzyjaciela na posterunek nasz pod Gou- 
zeaucourt odparło ogniem. Miejscowe wałki 
odbywały się także na pólnoco-zachód od Hnł- 
lucb i na południe od kanału La Basses; ujęliś
my jeńca, a posterunki nasze usadowiły ąif w 
przednich pozycjach nieprzyjacielskich.

Komunikat »Hstryiacki*
WiedtŁ 15. ML CWTB.) Wioską wMń-

walk! patrolek. Na górze Asołone wojska na
sze odparły krwawo ponowny nagły na?iaff 
Włochów. Na brzegu Piawy trwa działalność 
arłyłerii.

Albania: Udały napad na grzb:ecie Tomo- 
rica oddał w rece nasze kilka części pozycji 
nieprz v iaeidskich.

Ekspedycja japońska w Sybcrji.
Tokio, 4. IX. (WTB.) Ministerstwo woj

ny donosi: Konnica nasza dotarta do Bołcbalo- 
wa w dniu 2. wrześnie, do Bikonu w 31. 8. Na
sze awangardy wkroczyły 1. 9. do Imanu. Mo
sty kolejowe między Ima a «u i Bełchatowem 
są uieu^kodzonc.

Pożyczka koalicyjna w Holandii.
Amsleidam, 11. IX. (Wili.) »Rolt* 

Cour.«donosi: »Allg. Handelsbl.« pisze. ie dzi
siaj rozszerzano na giełdzie roterdamskiej pe
wne pogłoski. iakobv w Holandii koalicja za
ciągnąć zamierzała w’e!ką pożyczkę. Mówiono 
o przeszło 200 mil. guldenów,
Z podróży generała Di»z‘a na frant zachodni.

L u g a n o. 10. IX. Urzędowo donoszą, że 
generał Diaz powrócił z podróży na froncie 
zachodnim do włoskiej strefy wojennej. We 
Francji konferował z Poincare‘m, Clemen- 
ceau‘em 5 ministrem wojny, dalej z marszał
kiem Foch‘em i dowódcami woi«k francuskich, 
angielskich i amerykańskich. Zw'edził front 
bojowy, szczególnie oddziały wojsk wło«k>rh 5 
zatrzymujące się lamże wojska pomocnicze. 
Wszystkie złączone dowództwa, mianowicie 
to. któremu przvdz’ełono bezpośrednio wojsku 
włoskie, wyraziły generałowi D:az‘owi swól 
podziw dla niezmoionej waleczności, okazanej 
przez woiska włoskie we Franci! i dla cenne’ 
pomocy wojsk pomocniczych, mianowicie W 
ważnej walc« obecnej.

Ultimatom nfesHeelde 
wobec akcji oa Morman e.

Helsingfors, 12. IX. (WTB.) Poseł 
niemiecki złożył imieniem rządu swego oś
wiadczenie, że wojska niemieckie, w celu u- 
chronienia Finlandji i Szwecji przed niebez
pieczeństwem zawikłań wojennych nie wkro
czą do wschodniej Karelii, skoro Anglja i inne 
mocarstwa koalicji opróżnią Korelję z wybrze
żem murmańskiem i przejmą zobowiązanie, że 
wycofają wojska swe z Koreiji i wybrżeż» 
murmańskiego w przeciągu czasu, który jesz
cze zostanie oznaczony.

Wiadomości polityczne,
Konferencja kanclerza z przywódcami robo

tników.
Berlin, 12. IX. (WTB.) Kanclerz przy

jął dz ś po południu delegację z 6 przywód
ców związków zawodowych w cełu dłuższej 
konferencji nad położeniem gospodarezem i 
polilvcznem. Na konferencji bvli trzej sekrę- 
tarzowje stanu i przedstawiciel nrnisterstwa 
wojny i Urzędu wojennego. Przywódcy prze
dłożyli kanclerzowi życzenia i skargi repre
zentowanych przez siebie kół robotniczych; 
Rozstrząsanie dalszych szczegółów odłożono do 
późn ejszej konferencji przywódców robotni
czych z szefami wydziałów.

Układ ukraińsko - niemiecko - austryjacki.
Kijów, 11. IX. (WTB.) Dzisiaj podnisali 

w Kijowie minister ukraiński Gutnik. ambasa
dor niemiecki bar. Muram i anstro-węgierski 
minister hr. Forgach układ, regulujący stosun
ki gospodarcze i finansowe między Ukra ną z 
jednej a Niemcami i Austro-Węgrami z drugiej 
strony na rok gospodarczy 1918-19. Według te
goż układu Ukraina dostarczy' państwom cen
tralnym pewnych ilości zboża, cukru, bydła i 
innych środków żywnościowych oraz surow
ców względnie zezwoli na ich wywóz. Zapłace
nie za najważniejsze ukraińskie środki żyw
nościowe, a mianowicie za zboże i cuk'cr, na
stąpi na podstawie ukraińskich cen krajowych. 
Państwa centralne z swej strony dostarczą 
Ukrainie szczególnie pewnych ilości węgła ł 
wytworów z olejów ziemnych. Dalej zawarto 
układy w interesie ruchu między państwami 
centraInemi a Ukrainą co do kwestią wywozu 
do Ukrainy i przewozu oraz co do taryf kole
jowych i ceł.

Konferencja skandynawska. >
Kopenhaga, 12. IX. (WTB.) »Beri. 

Tid.« donosi z Sztokholmu: Wczoraj otwarto 
tutaj konferencję międzvskandvnawską. w któ
rej wzięli udział przedstawiciele mraisterstwa 
spraw zagranicznych i zarządów telegrafów 
trzech państw skandynawskich. Konferencja 
potrwa 2—3 dni i zajmować się będzie spra
wami nader ważnemi.

Nasze sprawy.
— Z działalności T. C. L. w powiecie ja

rocińskim. Jak wiadomo odbył się Ił. czerwca 
br. w Jarocinie kurs oświatowy, wzorowany 
na doświadczeniach ostrzeszowskich. Owoce 
kursu tego stwierdzono na zebraniu Komitetu 
T. C. L. na powiat jarociński w d. 19. bm„ 
pr7edewszvstkiem w tym kierunku, że zebrano 
w 2 miesiącach po kursie blisko 6000 mk. skła
dek, kifedy dawniej zbierano najwyżej 600 mk, 
rórzme. Czytelnictwo podnosi się stale i gwał
townie, łnd sam domaga się nowych bibliotek 
i książek. Czyniąc zadość tym życzeniom. Ko
mitet uchwalił sumę 6000 mk. na zakupno no
wych książek. Szczególnie podkreślano konie
czność bibłjotek dla dzieci, ezego do
maga się tak miasto jak i wieś. — Wszystkie 
biblioteki w powiecie — jest ich 38 — są czyn
ne; obecnie zmierza się ku temu, by ich we
wnętrzną działalność podnieść. W tym celu 
będzie się urządzało w każdem większem śro
dowisku zebrania sprawozdawcze i informa
cyjne. Postanowiono dalej przed walnem ze
braniem wydrukować i rozesłać 1000 sprawo
zdań z działalności T. C. L. w powiecie. Dru
kując sprawozdania daje Komitel jarociński 
wzór innym powiatom; lud bowiem, płacąc 
składki, ehce wiedzieć, na co składki płyną. 
Poza tą demokratyczną zasadą kierowała ko- 
«uttieją pyil drujp: ąprawoadaaut « te p»?



łfśie «r owerom, plć^gnjórti. grwpódafzom n- 
jpiożt:tejszvm i wogóte dndtiom zasobym. ab* 
>r^-kói>ati się o wacv lej 4;ddtto wiertnio ia po 
dwrli. — Komitet potiarl także mvśl głównego 
Ś)ibly4ekf<rza, abv powoli wyspfrwsć Mbłjo 
¡tek? r pałaców, dworów i plebanii; rtoświart 
«zenie bowiem nczv, te najwięcej ayerpie sir 
¡B bibliotek tam. grtz'e dostęp fest naiswobod 
«iłejszy, gdzie ezvtelnik test iak u »siebie«. -

i)alej poruszano jeszcze między tnnemi sierec 
praw, jak założenie konta czekowego die

Skarbnika powiatowego, jak urządzenie Wnl 
iegi zebran a, w dvskusji podano niejedu;- 

Cenna irvś1. eo jednak nie nrzedstawia zainte 
tescwenia dla szerszego ogó>u. Kog» rzecz błi- 
¡M zainteresuje, znajdzy «r-zecóly w »Prze- 
gindzij Oświatowym«. — W każdym razie 
przykład powiatu jarocińskiego nczv, że w«?ę- 
dz e można, wykrzesać jakiś ruch. o ile rzeey 
0.1 frtdnu się zorganizuie, każda funkrie odda 
odpowiedniej osobie i urządzi należyta kontro
lę.. Pominąć nie należr rzeczowe? ae’tacjj ust- 
hcj z® pomocą zebrań, «nrawozdań broszuro 
¡wanych i referatów krótkich a treściwych w 
prasie, służących zarazem jako wzór d’a in* 
oych. K r.

Worali reterawe i potoczne
Pot*«ri. dria 13. września 191S 

^#ien darz Dziś: f F-łipa, Eugenji
Ciro«M4ewa

Jutra; ^od-syaszeo-cKny^aiw.
2 emoir.yaia bt,

Wschód słońca Dzts: 5.31 zachód'6,21 
jutro: £,32 w 6,ł8

Wschód księżyce Dzrs: 2 2 „ 9.45
jawo: 2,50 , 10,47

OSOBISTE. ;
*“ * P* Kazimiera Janusz, dentystka, wróciła.

WIADOMOŚĆ? MIEJSCOWE.
«— Teatr Polski w Ogrodzi« Peisckie^o w 

Poznaniu:
I W ponicdziaetk wystąpi w »Klubie Kawale- 
SÓW< w roli Maryni p. Helena Zaleska.
? — *2 aeszej sceny. Teatr Polski w Poznasln
®ie rozpoczął jeszcze wielkich przedstawień po
ważnych. te nastąpią w październiku, a otwarciem 
Sch będzie »Kordjan* Słowackiego. — Tymczasem 
¡zabawiają nas lekkie komedje Wczoraj grano 
¡Kozłowskiego Stanisława »Milady« czy »Pol
ska w Ameryce«. Treścią sztuki jest podróż młodej 
jPołki Wandy Norwid do Stanów Zjednoczonych 
W celu zbogaccnirt się za pomocą rzetelnej, gerłk 
Wej pracy. Rzeczywiście udoje jej się to, leęż pada 
oliarą intryg i zazdrości, w końca zjawia się daw
niejszy narzeczony pan Kostka, zmieniony zupeł
nie na korzyść, zamerykanizowany, zyskuje miłość 
lej i 4 szacunek i wszystko kończy się dobrze, szczę
śliwie wyjazdem do kraju, ku zadowoleniu publi
czności. Autor dał dobre typy charakterystyczne, 
ś&tpfca pełną jest werwy i dowcipu, a życie Miej
skie Krakowa dobrze eddne.

Wczoraj Wystąpili też po raz pierwszy przy
byli co dopiero nowi artyści sceniczni: pp. P«t 
»orską, B i e s i ą d ec k a, Lechowski ITo 
polski, Jak na pierwszy raz, oprócz serdeyźfte^ 
faó »•Witamy'!« jest trudno cośkolwiek więcej po
wiedzieć, szczególniej, że role nie były zbył eitk- 
Mownemi, jedynie pan Lechowski jako Żcd 
BF.crtig' Wystąpił silniej, grał bardzo dobrze i po 
idobął się publiczności. — Rola płówna sporzy ya- 
8a w ręk ach p. Nnny M ł o d z i e j o w s k i e j, któ- 
hra W należyty uderzyła ton i jak zwykle czuła się 
¡doskonale na scenie. Zupełnie bez szarżowania 
igrał tym razem p. Stoma, a jego Thomson był 
»tyłowy, także p. Fiszer stworzył dobrego se
kretarza Fosa. Bardzo udrnem były typy radczy- 
Sii i służącej Michsłowej, które przedstawiały pp. 
Ck e r n.i ńk O w a 5 Bron i czuwa, a p. Cze
chowska. szczególniej W akcie I.1I. wyglcćapjca 
bardzo ładnie, rzuciła jakieś, światło jasne na s,’e- 
bę. jako Asta Nelson. Rozkochany p. Kopć z y ń - 
»k i, sylwetką swoją odbijał sympatycznie pd re- 
łizty wojennych kształtów artystów, widocznie 
flirt na setnie służy mu. Powinien był : •rdnko* 
kyać nieco ów częsty wyraz »marme.łada«, ale zre- 
frztą zachwycił widownię. Mniej ważnemi ?v role 

R o s z k i e w i c z o w e j, pp. Brackiego,
Białkowskiego, Langego, pn. Sipiń
skiego, Świątkowskiego i Kreinera. 
Charakteryzacja był« dobrą, tyłke dla biednego 
Iłżaka nic siarczyło kredki, czy węgla — dretde te 
Faz — i dlatego petowa twarzy należał do ras 
europejskich. Inscenizacja bardzo była stylową i 
ładną, szczególniej w pierwszym i drugimi akcie. 
Reżyserował sztuce p. Franciszek Ryli.

— • Ostatni tydzień czasu tatowego. Tegorocz- 
fey czas tatowy kończy się z przyszłą niedzielą. W 
pocy na poniedziałek 16. hm przesunięte zostaną 
zegary o gedz. 3. na godz. 2. Godzinę między 2.
D 3. będziemy wobec tego mieli dwukrotnie. Aby 
uniknąć nieporozumień oznaczoną zostanie w roz
kładzie jazdy pierwsza godzina od 2—3 jako 2 A“,
E A01 itd. aż do 2 A69, gdy następną godzinę cd 2 
do 3 oznaczy się jako 2 B°A 2 B” aż do 2 BM Ko
nieczne stąd zmiany w rozkładzie jazdy pociągów 
pospiesznych i osobowych widoczne będą ze spe
cjalnych ogłoszeń kolejowych.

— • Sprzedaż jaj. Z magteteata donoszą: Na 
Rartę 13. na jaja otrzymać można od 17. do 21 bm. 
jedno jaje. Kupcy otrzymać, mogą już teraz uwity 
W biurze przy placu Wronieckiro 34.
i —- • PodwyŻMwi« onlst pocztowych. Z dniem
1. października br. nastąpi dalsze podwyższenie 
»płat pocztowych a przedstawię się następująco: 
Friedewszyslkicm podrożeją taryfy miejscowe 1 do 
«ąsiednich gmin. Dotąd oplata za listy miejscowe 
Bż do 250 gr. kosztowała 7M fen. W przyszłości 
listy miejscowe do 20 gr. kosztować będą 10 ten.. 
®d 20 do 250 gr. 15 fen. Pocztówki kosztować będą 
kO fen a tylko w mchn miejscowym 7% len Pod
wyższa się również opłatę za paczki. Dotod kosz
towały one przy wadze 5 kilo w I. slrefie (75 km.) 
80 fen., a w przyszłości kosztować będą 40 fen.. 
Ha dalsze odległości opłata wzrasta z 60 aa 75 len. 
Przy wadze ponad 5 do 6 kilo wzrasta opłata w 
Ś. strefie z 40 na «0 fen., aa każde dalsze kilo plą- 
fe się 5 fen. Na dalsze odtegłośei w każdej strefie 
•płata wzrasta « 30 fen. poand dsłychczosową, n®r- 
|»ę, przyezeai aa każde kił® ponad « aateżwe od 
tełrefy pład ałę dodatek w wysokości od »--50 
Ileś. Paczka w obrębie strefy (przeszło 1125 kw.) 
•rażąca 7 kilo kosztować będzie 2 mk- - J)rł,kl.& 
«0 gr. kosztować mają 5 len., od 50—100 gr. fen., od IW--») gr. 15 leo, od W»-«» gr fc fen 
ted 500-1000 gr. 35 feo. — Papiery baodlowei do 
«50 gr. 15 fen., od 250-500 gr. 25 fen., od 500-1000 
ter. 35 fen. — Próby towarowe do 100 gr. kosztują 
|tvle, co dawniej, jednak ważące ponad l(Xi--250 gr. 
15 fen., od 250—500 gr. 25fen Przekazy pocztowe 
do 5 mk. kosztować będą 15 fen., od 5—100 mk. 
15 fen., ponad to wzrastają dotychczasowe opłaty 
> 10 fen — Telegramy podrożeją również, ar ru- 
«ha miejscowym do 5 słów 45 len., za każde dał- 
teze słowo do 10 słów 5 fea., ponad to o 3 len. od 
¡»Iowa, przyciem sumę ogólną zaokrąglą się w gó-
fl^oby. jnodziefić prstz te Opiatyuw BM*

mozrr tetefonieme noznaHcjseowe podwyższy f4ę 
ponownie o W procent.

— • Znslezinao w czwartek łshroszek srebra> 
t medaljoniklem. Odebrać moi«« w ekspedycji 
»Orędownika«.

iCRtWIKA PROWINCJONALNA.
— • Gniezna, (Tow. Przemysłowców? 

Zwyczajne zebranie odbędzie się w poniedttelek
fi. "bm o godzince fi wieczorem W tekal» n. »,> 
.aha Na porzndkn dziennym odczyt i bardzo wa- 

-ne spmwv O liczne ndzińł prosi Zarząd.
— • Września. (Dalsze ofiary otrącił, 

’rzybaml? Otrucie gzeybawi jwriągc“’'’ *c 
¡5 dalsze ofiary r-śród Arce? w-esł#?1- 'iMł w

Bicrzgltnkn. Z IB dzieci, które i»dłv erayby, «»or
le dotąd 26. Sześcioro dzieci anajóoje się w nie- 
ezpieczcńsiwie życia. Dzieci, które wszystkie ro 

ctiodzą z Caslrop pod Dortmundem, miały w riaj 
bliższych dniach po kilknmiestęcznyin pobycie na 
crsi wrócić do domn. Czy i o ile zawiaily lanc u*« 
by, dotąd aie stwierdzono.

W tej «prawie otrzymujemy jeszsze nas?«#« 
iące szczegóły, wysłane przez infonuaiera nasze
go dnia 12. b. m :

NicszczctCie wywołane zatmeiem grzybami 
w kolonji dzieci westfalskich w Blcrzglinkn, przy
biera zastraszające rozmiary. W lute'uzym lazuHs 
de oraz na miejscu wypadku zmarlo do dzisiaj 
rana dalszych 14 dzieci; razem więc 23. O r-zebie 
gu wypadku krążą następujące wieści: W całej 
feclonji było dzieci umieszczonych 43. Gospud-ni 
wysiała całą gromadę no poszukiwanie grzybów 
w niedzielę. Niejedne z dzieci pójść nie chcialy i 
te aa karę grzybków w poniedziałek no obiad nie 
dostały — to ich od niechybnej śmierci nrulowsło 
O wypadki dano dopiero w« wtorek znać Fedob 
no niemą nadziei, aby które z dzieci chorcch »ra
tować.. pomimo ogromnych wysiłków, jakie się '-od 
tyra względem czyni. K-

Z innej strony donoszą nam. ie pogrzeb m .so
wy odbędzie sic v e Wrześni w niedzielę. Poiwe 
lekarska przyszła niestety za późno.

— • BteraŁów. (Straszne’ wypadek) 
Dwuch żolnierzv Tryba i Staszkiewicz, którzr w 
towarzystwie kilkunastu innych żołnierzy z tutej
szego lazaretu pod dozorem podoficerów zbierali 
w 1’esie grzyby, oddalili się bez pozwolenia i 
poszli do w pobliżu leżącej kopalni węgla brunat
nego »Klara«-. Trvba wszedł do cicho stójącego 
szybu, gdzie już po przejściu kilku schodów, pjdł 
bezprzytomny, odurzony nngromadzonemi w szy
bie gazami i spadł 6 melrów w głębinę. Staszkie
wicz przywołał zaraz kilkanaście kobiet, które w 
pobliżu siano grabiły i spuścił się także do szvbu, 
oby nieść Domoc koiedze. lecz i jego ten sam ¡os 
spotkał. Na wołanie kobiet przybiegli żołnierze 
z lasu i robotnicy z kopalni do pomocy. Udało im 
się wprawdzie nieszczęśliwych wydobyć z dołu, 
lecz wszelkie starania przywołania ich do życia 
okazały sic daremnymi, (b)

— * Pleszew, ■'(/;€jironi« Czytelni dla 
K <j fi Te't.Vodfeędął'e„«ię,.^ niedzielę 15. hm. Na ro- 
rządku ebrrd ref^rUr 0. S'f a ma r. dzf--dziny eko- 
Poiroćżiicj. Uprasza się o liczne udział człóućów 
i jednostek zainteresowanych sprawami gospodar
czemu

— * Bleszcw. (Wyk łady ekonomie» n«3 
w ęzylehii, dla Kobiet, W zeszłą niedzielę odbyło 
się żebranie Czytelni dla Kobiet w Pleszewie, na 
kiórem mówił p. Jerzy S1 a »1 na lemat »Pod-da- 
wy wytwórczości*-. Na wstępie podkreślała prze
wodnicząca p. Suchocka znaczenie zaznajomienia 
się kobiet'że sprawami gospodarczemi ze wzglą
du na. stosunki wywołane wojną i npwoeze-.ny 
nich kobiecy.-AY dyskusji wykazywał ks. prób, Ni«- > 
sicioWjSki łjpżnjce miedzy poglądami ckonom;«.lów 
ząchodrpch i niemieckich, p. Szymański podniófd 
sprawę obliczenia majątku' narodowego, p. Mo.-ck 
zaś mówił o możliwościach obarczenia Polski dfh- 
gąmj wolenhrmi. Zebranie naśtępne odbędzie się 
w przyszła niedzielę 15. bpi. o godzinie 8. wieczo
rem na sali p.” Lewandowskiego. Referent p. S’:uu 
mówić będzie na temat »Nauka o obrocie«. Upra
sza się o liczny udział członków oraz jednostek 
zainteresowanych sprawami gospodarezeipi..

— * Torup, (Tpw Czy t e I n i .L u d o we j,} 
Zbliżacie zima, n z nią dł.pgie wieczory, w: któ- 
rJćH każdy 'ćżłoimk lipofiiiźeóslwa oświeconego i 
kułlUTOlnego z chćśl^ełiwyta za gazetę lub k-óąż- 
kę,' by uprzyjemnić '6'obie czas wolny ®d pracv a 
zarazem rozszerzyć ■widnokrąg swój studiow-amem 
dzieł poważnych i pouczających. Chcąc poprzeć 
jak najusilniej tak dodatni objaw u społeczeństw» 
naszego, postanowił miejscowy komitet TCL. zjed
noczyć biblioteki toruńskie pod nazwą »Zf»dnoćżó- 
nych Czytelni im. Kopernika« we własnym loknlu 
W gmachu »Muzeum«. Czynne zajecie się »Iworze- 
niem feibłjoteki wsnólaej okazały towarzystwa 
miejscowe, już to oddając swoje ksiegozbioi-y łub 
też wyznoczjaca skłdkę roczna dość zuaczra na 
pokrycie koszićw poleczonych z jej urządzeniem. 
Razem z biblioteką licząca już. dzisiaj blizko 4Ó00 
tomów _ powstanie też Czytelnia publiczna dla za
znajomienia ogółu z glosami prasy naszej.

Patrząc na to żywe zainteresowanie się błbfio- 
teką, jakie okazały towarzystwa nasze, sądzić na
leży, że niemniej przvchvłnie odniesie się do spra
wy naszej obywatelstwo miasta i okolicy, zapisu
jąc się gorliwie na członków T. C, L.

Pierwszym objawem żywotności Zjednoczo
nych Czytelni w Toruniu — to sprowadzenie ar
tystów warszawskich i poznańskich na 3 wieczory 
i to 23 24. i 25. września. Cel przedstawień 1e«t' 
podwóinvm — daje nam sposobność usłyszenia 
pieknej mowy naszej, czy to wiązanej, czv też pro
zą — a zarazem uzyskania koniecznie potrzebnych 
funduszy dla rozwoiu tak ważnej instytucji. Pier
wszego wieczoru ujrzymy na scenie sali »Wikto- 
rja«, dramat Imcjana Rydla, osnuty na tle pow- 
spinia 63 roku pt. »Ne zawsze«. — Dwa nastepue 
wieczory poświęcają artyści wesołej muzie — lsy. 
w dniach ciężkich, przepełnionych smutkiem, wi
dzowie choć na chwilę zapomnieli o wtarzrźnie ży-; 
cin — by uśmiech, gość rzadki — zawitał na 
ustach ich.

— • Walca Prusy Król. (Zamordowane
go) znaleziono w jeziorze pod Wałczem rosyjskie
go jeńca cywilnego Jana Majksłlackiego. który 
zatrudniony był na jednem z pobłizkieh dóbr. Ju
ko podejrzanego o morderstw’® aresztowano ro
syjskiego jeńca cywilnego Wołowskiego, który 
przyznał się do morderstwa, (b)

—. • Tuchola. (Większych kradzieży) 
dokonan® tutaj w różnych miejscach, ł tak u kup
ca Penkalli skradziono towarów manufakturowych 
wartości 2000 mk. a ec szafy żelaznej, w której 
przez zapomnienie pozostnwiono klucze, zabrali 
złodzieje f5TO0 mk. gotówki Dalej skradziono kup
cowi Któterewi towarów ca przeszło 2000 mk.; 
także i n Irepea SaBukahtego włanywaęae dobrze 
się cbtówih (b)

— • Bytom. (Nieżywą) cmlczloBo w mie
szkaniu 28-ietnią wdowę jpo wojaku Markową. 
Zmarła została oduszoną. (ł>)

Zjazd Watowy HsPrasyKrófewskie.
Zarząd Tow. Czytelni Ludowych z Pozna

nia zwołał na środę 11. bm. do Grudziądza
pierwszy zjazd oświatowy na Prusy Królew- _______ „__________ -_____ „______ ______
skie. Ze zjazd taki był koniecznie potrzebnym, I charzewski w dalszym ciągu ma dążyć do wy- 
dowiodla znaczna liczba uczestniczek I uezest- | równania tych saMdajcaych -różnic «rje«la- 
nflbów om 09^ y - • * '

cznfła się w toku całodziennych ©łrarł. Uroczy- 
sta mszę św. na intencję zjazdu odprawił w fco- 
ścTrle farnym o godzinie 9. rano ks. prób. Deni- 
hek z Nawry. Obrady zagaił w Bazarze o godz. 
10. reno ha. Ant. Ludwiczak t Poznania wita
jąc obecnych i wyjaśniając cel zjazdu.

Marszałkiem wybrano posła p. adwokata 
Dr. La szewskiego z Grudziądza, który 
[Kiwolal do pióra pannę Piskorską z Torunia 
1 ks. Wryczę z Chełmży. Pan poseł Laszewski 
objąwszy laskę marszałkowską, wspomniał 
kilku dobilnemi słowy » potrzebie szerzenia o- 
światy wśród ludu podnoszą.’, że nie ten służy 
ludowi, kio ihu schlebia i dąży do podziału 
społeczeństwa na różne klasy, łeez ten, kio sta
ra się o krzewienie prawdziwej oświaty i pod 
niesienie poziomu oświatowego wśród ludu.

Ks. prob. Dem bek z Nawry wygłosił 
wykład nader wszechstronny i wyczerpujący 
o znaczeniu oświaty i o potrzebie systematycz
nej pracy w tej dziedzinie. Po wykładzie wy
głosu ks. prób. Demlek sprawozdanie z dzia
łalności Tow. Czyi. Lud. w Prusach Królew
skich. Mówca ubolewał, że sprawozdanie umie
szczone w »Przeglądzie Oświatowym« iest ską
pe i niepochlebni'; wina leży w komitetach po
wiatowych, które nie rozwija5-* żadnej dzia
łalności a na listv i nancinnienia zarządu wca
le nie cdoowiadają. 385 bibljo/ek za’ozono u 
nas od czasu za-rowadzenia stałej statvstvkL 
Od teeo czasu też potroiła e'e orńca i
ofiarność na cełe oświatowe. Atc’’ z chwila wv- 
buchn wojny działalność nasza ustała i dome- 
ro w i trzecim r ’ u w<’nv rezooezęfis
się praca ná nowo. Większa część »’owiałów 
śoi ję?h»”kże i nadal a od ujęciu lat ni. otrzy
ma! zarząd sprawozdań, Sza*», sorawozdawen 
dal nastęnulący krótki pogląd na pracę Czyt. 
Lud w

Pierwsze miejsc« zajmuje powiat brod
nicki. Praca tam nic ustala a Brodnica i IJdz- 
bark mają czytelnię publiczne mogące za wzór 
służyć innym miejscowościom. Brodnica po
siada 1829 książek: korzystało z biblioteki 624 
osoby; na cele czytelnictwa zebrano 1490,50 mk. 
Jestlo owoc pracy i poświęcenia kilku jedno
stek. Z dalszych powiatów zasługuje na 
wzmiankę powiat toruński - miejski, gdzie 
działalność rozpoczyna się na większą skalę i ro 
ku »e jaknajłensze nadzieje. W powiecie toruń
skim - wiejskim praca rozwna się na dobre; 
zebrano znaczną sumę na ecie czytelnictwa. 
Chełmża posiada bibliotekę dla dzieci. kV po
wiecie tńcholskira praca rozpoczyna się na no
wo; zebrano znaczną sumę na Czyi. Lud.

Stan czytelnictwa przedstawia się następu
jąco: bibliotek istnieje 129. książek 15 812, czy
telników 3582. Wynożvczeń było 3582. Składek 
zebrano 7843,19 mk. W ostatniem pięcioleciu 
zaginęło w naszej dzielnicy 213 bibliotek.

Ks. Ludwiczak podał nastemie w ogólnych 
zarysach całokształt pracy Czyt. Lud. w Piu
sach Królewskich oraz w innych dzielnicach 
naszych. Tow. Czyt. Lud. posiada charakter 
niepolityczny. W pierwszych dwuch latach woj- 
riyWysłał zarząd Tow. Gzvt. Lud. obozom jen- 
góyisi żołnierzom na froncie 70000 książek 4 
120^00 czasopism. Pogląd pracy nie jest wnraw- 
dziń.»świetnym, lecz organizacja pracowała, ile 
rońgta. Nad sprawozdaniami rozwinęła się o- 
jżywiona dyskusja. ■
tf-rs;: Bo przerwie obiadowej odbyły się prace w 
komisjach, w których ks. prób. Grzęda mówi! 
©' pracy; oświatowej po miastach a ks. Ludwi- 
«zak o wystawach książek.
r tzeG godz. 4. po południu odbyły się referaty 
Ziikoraisji, poczem ks. prób. Grzęda wygłosjl 
wykład o zebraniach i wiecach jako ważnych 
środkach oświatowych, podając różne cenne 
rady i wskazówki, j&k urozmaicać zebrania i 
wiece i zachęcać lud do czytelnictwa.

Następnie w’ybrano Komitet Tow. Czyi. 
.Lud, na, Prusy Królewskie, którego zadaniem 
będzie czuwać nad pracą oświatową, w nąszej 
dzielnicy i pobudzać komitety powiatowe do 
pracy czynnej, Do Komitetu wybrano: ks. prób. 
¡Deníbka z Nawry. ks. prób. Wróblewskiego z 
^ladąmów, p. TL Wieczorkiewicza z Gdańska, 
p. Wolszlegierównę z Cołdanek i p. Petównę z 
Brodnicy. ;

O godzinie 6. wieczorem zamknął p. mar
szałek zjazd, którego obrady i postanowienia 
oby jokna ¡pomyślniejszy przyniosły dniełntey 
naszej i społeczeństwu pożytek. Swój.

Zabiegi p. Kuciurzewskis
»Kurjer Warszawski« ze środy 11. wtzc- 

śnia donosi:
»Dziś w południe p. Jan Kucharzewski za- 

\viadomil Raęłę Regencyjną, że jeszcze nie żde- 
cydował się objąć zaproponowanego mu sta-; 
nowiska preżesa ministrów. P. Kurbarzewski 
poprosił jeszcze o kilka dni zwłoki do powzię
cia stanowczej decyzji«,

Naw:ązując do tej wiadomości pisze ^Kur- 
jer Warszawski« w numerze czwartkowym:

»Jak już donieśliśmy we wczorajszcm po- 
poludniowein wydaniu Knrjera, p. Jan Ku- 
cliarzewrski nie zdecydował się jeszcze ostate
cznie przystąpić do utworzenia gabinetu pod 
swo ją prezydenturą, o czem zawiadomi! Radę 
'ftćgehcyjną. P. Kucharzewski niewątpliwie 
napotyka w misji swej na pewne trudności 
natury zasadniczej i potrzebuje czasu do poko
nania ich. tem tylko można sobie wytłumaczyć 
zwlokę w powzięciu stanowczej decyzji przez 
p. Kucharzewskiego.

Dowiadujemy się, że poważne zastrzeżenia 
czyni Khrb monarchiczno-konstytucyjny, mia
nowicie żąda kontynuowania w dalszym eiągn 
dotychczasowej pclitvki rządu, a przedewszyst- 
kiem prowadzenia rokowań w sprawie polskiej 
2 państwami centralnemi.

Najważniejszem więc redanksn p. Kucha- 
rerwskśego jest uzgodnienie swego własnsgo 
stanowisk« i tvm kierunki«« poBtrki, jaki 
jest obecnie reprezentowany priez Radę Re
gencyjna. Przyszły premier zmuszony jest li
czyć się z tym spadkiem, jaki zostawia po so
bie gabinet p. Steczkowskiego. Spadek ten, to 
nota kwietniowa i zapowiedziane rokowania 
w sprawie polskiej. Zdaje się, że właśnie tru
dność zboczenia z dotychczasowej linji polity
cznej w kierunku orjentacji odmiennej stano
wi tę przeszkodę, która wpływa hamu jąco na 
powzięcie stanowczej decyzji przez p. Kucha- 
rzewskiego co do utworzenia gabinetu. P. Ku-

'"r"- Według »Gazety Porannej« zwłoka w 
tworzeniu gabinetu przez p. Kucharzewskiego 
wynikła wskutek tego, ie konferencja, jaką p. 
Kucharzewski orfbvl z księciem Janoszem Ra
dziwiłłem nie doprowadziła do porozumienia.

Zjazd aktywistów. W drugiej połowi« 
bieżącego miesiąca ma się odbyć w Kraków»« 
zjazd polityczny, na który otrzymały 
zaproszenia wszystkie prawie stronnictwa ak- 
ivwistvczne. Organizatorami zjazdu są Liga 
P. I». i krakowscy stańczycy. Zjazd ten. iak 
się spodziewają wpłynie może na uzgodnienie 
zasadniczych linii politycznych ol»oiu auty- 
wiMveznego, a przynajmniej na zld i żerne po
szczególnych jego grup. Pobyt hr. Zdzisława 
Tarnowskiego w Warszawie stoi w związku 
z tą sprawa. Próba jednakie uzgodnienia za
patrywań, która była dokonana przy jego 
współdziałaniu na ostatniem posiedzeniu wy
działu politycznego Komisji porozumiewaw
czej stronnictw aktvw’istvcznvch, wypadła, jak 
nas informują, niepomyślnie.

Protest palsk w.
Z Warszawy donoszą: Rząd polski polecił 

swemu mężowi zaufania w Berlinie, nłiy nie
zależnie od protestu, wyrażonego przez męża 
zaufania Radv Regencyjnej w Moskwie, p. Le
dnickiego, przesiał, za pośrednictwem mini
ster jum spraw zagranicznych w Bochnie, ra
dzie komisarzy ludowych w Moskwie wyrazy 
protestu i głębokiego oburzenia Rady Regencyj 
nej, rządu i społeczeństwa polskiego przeciwko 
kaźni, dokonanej z rozkazu władz bolszewi
ckich na osobach zasłużonych dzinlaczów, 
»•mci Marjana i Józefa Lutosławskich i innych 
Połabów.

Protest ten niewątnliwie odpowie panują
cej w społeczeństwie naszein opinji o banie* 
bnvm postępku »demokracji« rosyjskiej.

Sslstsis wiademośsi.Niemiecki
IsomMwSfcgił popołutfnśowy«
Wielka kwatera główna, 13. IX. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Grupy 
weisk królewicza Ruppreebla i Boehna. T uż 
nrd wybrzeżem i na północo-wschód od R*k- 
scheole przcpTowsdziliśmy ze skulkiera mniej
sze operacje. Między Ypera i AmiienUères 
rozbiły się wyprawy rekonesansowe nieprzy
jaciela, Na poludnio-zachód od Fîeurbaix od
parliśmy atak częściowy, na północo-zachód od 
Hollueb sihiejszy atak Anglików. .

Między drogami, wiodącemi z Arras i Pe- 
ronne do Cambrai, n5eprzyjaciel dzisiaj rano 
ped osłoną najsTnicjszego. ognia w dalszym 
ciągu podejmował swe ataki. Nic powiodły się 
one z ciężkieroi dla wroga stratami.

Dobrze dyrygowany ogień działowy szcze
gólny miał udział w udałem odparcia. Pie
chotą nasza odrzuciła Anołików w kontrataku, 
gdziekolwiek wtargnęli, do linii naszych. Ha- 
vrincourî pozostało w rękach wroea.

Ponowne ataki nieprzyjacielskie, podjęto 
wieczorem niiodzy lîseuvres i Goureancouit» 
zostały odparte. . .,.

Grupa wojsk cesarzewicza. Między rzeka
mi Ailotïe i Aisne walka działowa ożywiła się 
tylko od czasu do czasu. W Szampanii od
działy szturmowe zabrały jeńców z iinji nie- 
przyiacielskich rod Le Mesnil.

Grupa wojsk Gallwilza. Francuzi i Ame
rykanie zaatakowali wczoraj kolano pod Coin- 
bres i na południe oraz między Côte Lorraine 
i Mozolą. W oczekiwaniu ataku tego liczono 
się od lat z ooróżmenieni lego tuku, wystawio
nego z dwuch stron na , flankowanie i zapo
czątkowano je ©d kiiMti 8ni. Nie stoczyliśmy 
dla tego walki aż do rozstrzygnięcia ś wykona
liśmy zamierzanć ruchy. Nieprzyjaciel ń«e 
zdołał im zapobiedz, Francuzi, którzy uderzyli 
na wzgórzach, położonych na wschód od X10- 
zy, zasiali odparci. Vv zgórze pod Combres, 
które przejściowo straciliśmy, zostało odzyska
ne przez wojska obrony krajowej. Na połu
dnie stąd pułki austr®-węgśeaTik:e w energicz
nej «bronie aafeezpieczyly mrem z wojskami, 
walczą remi miedzy Mozą i Mozełą, odwrót dy
wizji, stojących P«d SL TStfeteL Między Cô
tes Lorraine i Mazdą atak nieprzyjacielski zy
skał na terenie ku Thiaueourt Rezerwy pod
jęły nderzerde wroga.

Na poludnio-zachód ®d Thiąucourt i na 
zachód od Mozeh ©doarliśmy wroga. W nocy 
ukończono bez przeszkód se strony wroga opró
żnienie luku. Stoimy w nowych przygotowa
nych linjach.

«s»s§ieî«&ï.

Angielskie sprawozdanie popołudnio
we z 11. IX.: Posunęliśmy linje nasze w kie
runku Attiły — Vermand. Wieczorem przeci
wnik ponownie zaatakował pozycje nasze na 
grzbiecie pod Gouzeancourt. Atak odparto z wy
jątkiem jednego punktu, gdzie posterunek nasz 
pozostał w ręku wroga. Wczoraj po południu i 
wieczorem odbyła się miejscowa w., łka w po
bliżu Moeuvres^ Ecourt — St. Quentin. W pier
wszym przypadku udało się wrogowi dzięki 
wielkiej przemocy wtargnąć do naszych ro
wów, został jednakie odparty w kontrataku. 
Pod Ecourt — St. Quentin, odoerto przeciwui- 
ka również po ciężkiej walce. Posunęliśmy 
nieco linje nasze w nocy na zachód od Ery« 
ninghełm (?).

Armia pod Saloniką: Dni« 9. września O- 
strzeliwal przeciwnika rano energicznie iową 
lin ją wysuniętą, zajętą przez Greków w inll- 
nie Stnimy i podjął kilka silnych ataków, k’ót* 
wszystkie odparto. ,
ZamorAswanie carowej i jej córek pot w Uri«» 

się? i
La a < y n, 12. IX. (WTB.) «Daily Express* 

dowiaduje się, te carowa rosyjska i cztery j* j 
córki zamordowane zostały przez bolszewików.. 
Na cesarzową wdowę podjęło świeżo za mark? 
lecz łncntłi jej marynarze fioły ezarnomon<> 
kiej, którym udało aię pobić czerwoną gw»r«| 
dję po 14-dniowej walce. Cesarzowa wdowtef 
znajouję się obecnie w bezpiecznem miejsca»

Katastrofa eksplozyjna w Woroneżu. x
Kijów, 13. IX. (WTB.) Według donio®, 

sienią »Kij. Myśli« nastąpił w Woroneżu wyo 
buch, klóry ziCszczyl 6 pociągów kołejowyel 1 
i sąsiadujące z dworcem budynki. Szkody wy«, 
noszą 90 mil. rubli. Naliczono 350 zabitych.) 
Dokonano urzeufe JfiflO aresztowań. ' ■«'«i.
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W czwartek, duia 12. bin. zasnął w B.gu, njiaUiuuy s\v. Sakramuuu*un, w 76. roku życia, ś. p.

SodaSas WIaB"¡amiis¿ —- Oziedxic Psaa*.
N-hn^cń^two żałobne odbędzie się w kościele św. Marcina, w pouiedziałefc o godz. 10. poczem nasię pi odprowadzenie 

zwłok na dworzec. ’
Ciężko strapione

dzieci 1 rodzina.

Wyjechałem

Di Nowakowski
e&sroFg.

nłłll Szan. Klrienteli poleca likiery deserowe, 
wyroby swojskie jak:

luiawit, Zdrojową, 
Kośsiaszko,

Mazur »td.Wróciłam.

KAZIMIERA JANUSZ

DENTYSTKA. n448b
JPZsc WilheloaowsM 8. Tcl. 1195.

Shwieszczeeie.

Uchwała Walnego Zebrania z dnia 5. czerwca 
r. b r<>stałv akcje pierwszeństwa I. iii. 
emisji naszego Towarzystwa zamienione na 
akcie zwyczajne, a przywileje ich zniesione. 
Uchwała ta zarejestrowaną została w sądzie po
znańskim pod datą 23. czerwca 1918. r.

Celem zaopatrzenia wyżej wymienionych 
akcji w odoowiedni stemoel. wzywamy posiedzi- 
cieli ich. do przesłania nam akcii tych najpó
źniej do 15. października r. b. nuw

Poznań, dnia 12. września 1918.

ÉsMsejo JHCW8 fgfeiyka

przednich wódek
założona r. 1835 — Telefonu nr. 59.

SSE
1396

OV''*1'

¿i*'* s

Błurł owna

H. j, ¡5 Poznał.
Samuiikl Sucbowiak.

'4 TK

Wrocławska 13. Teł 420Ł

Linoleum
tuitfiiiiiiNtiiiiuiiuiiitifiiitmiiiiiii
Dywany - Chodniki j 
sp. reparao Linoleum.

rutynowanego zbożowca
poszukuje zaraz

BOŁMIK w Ostrowie
Od Í październik: vaina jest

n447b
i.|Pos.

a 449

itiiiiii!iiiiiiii[iiiiiiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiii[iiiiniiiiimiiii[ii[ii[iin

Przedpłata kwartalna w Warszawie mk. 9.50.

Dla czvte ników pisma naszego
— przedpłata zniżona —

❖ lylko mk. 7,60 ❖
Zamówienia na kwarta! czwarty nadsyłać 
prosimy odwrotnie, przesyłając pieniądze 
na nasze konto czekowe we Wrocławiu 
(Breslau I) Nr. 5843. Na odcinku karty 
płatniczej dopisać prosimy „Na Bluszcz!**

Administracja Kurjera Poznańskiego
7578

posada członka zarządu

Sifiok tańca Ditouttg
10ZD0CZ, 2. saźSz, kursy zbiorowe i urywat e. 
Kursy gimnaziatua w połowie uaździerBika.

Lekcje pry *<**«!• k«&4.go czs*u.
Łask. Zgłosacuia przy resje nodróaRie od gedg. 5 — 8.

przy uL Złe tonę i 3. II. piętro.
w mieszkaniu 

ż 7415

i>rukl
wykonuj« szybka 1 Sonio

Drukarnia Centralna 
w Śremie. 4075

•wmmtimmMA i praca
A IM--------- ------- —-----------

Polecamy

seradelą
wpnnmt»tHi»H»muwmmwtHfmmHwnmm»ffl»n«nH;tnHwttuttp»HHi

po cenach maksymalnych.

ROLNIK Witkowo
Telefon 33.

£
-

laiowjm“ w Gniewkowie.
Uwzględnia się tylko fachowców wolnych od wojska 
Pensja wedł. kwal. 3600—4000 mk. Kandydaci zechcą 
nadesłać życiorys i odpisy świadectw, których się nie 
zwraca, do piezesa Rady Nadzorczej pod adresem

Józef Barczak,

KUPNA 1
WILI

Poszukuj«

fókeii rosyjskiego
energezneeo pros. Łask, zalo- 

sgeniii do eksped. Kurjera Fosa 
cod lit. z"84l.

$

e

i
§

Poszukujemy od I. X. 18,
jislarszei osoby

Panna
ibczuana a pracami apteeznemi 
wtrzehnz od l paídt'emika r. b

do apteki w Środzie. 
K. Piasecki..««

Panienko,kouhrjąau dzieo», po
szukuje posady jato

kona D. ki.
iajobętniei na wsi. Łask, ot nur 
«e do eksn. Kuri Pogn. pod i7®S7

c ogrodem w nreóote lob b< 
•rzednuesciu fwznkuto się celeot 

kupna. Z.dosseoia do eksnedyojł 
Kuriera Fozn. pod lit. n4333.

Paneaks z dobrego demu, któta 
kończy kora srkoly h»naS., pragnie 

rzrjąó w h.nko mb inaera wiersz

bierstw?© fil W praki^kl. U BAZAR“ 
2sjt. do ekś. Kur. Poeń pod L g?s43

klomby d!a personału kupieckie«! 
suctin'c utowadziła. Zgłoszenia r. 
iwdanicm warunków prosimy nn 
Ie4-ó pod adresem : n4477

O. m Lipnueob 
b. H. Wpe.

Borowy
w silo wieku, sam., wolny nnęofh 
id wojskowości poszukuje jJUouu’ 
fi 3. 30. 18 lub poź•!!«). Źiibwg“- 
;ia do eksp. Kurjera uod z 77 9

biało-czarny. 3 lata siary 
bardzo przywiązany, czysty 
w pokoju, za przystępna 
cenę do oddania. z7798

Ł. Masiał. “‘S”-;.

Włosy kupujeWencliw, n<483
19 ulica Wilheitnowska 19.

Nauczyciel przyjroiaO uczni 
z g*mn. albo innych szkół na 

t)uźv jasny pokój, dobra 
onieka i pomoc w le

jniach. Zgłoszenia da ckspedyoji 
Kuriera pod lit z78 (2.

0SI88ZAWT

9
e

a 4491

BANK LUDOWY
K O. m. n, ”

w Wieleniu (Ftlehne i.P)
prryjaaje dsaazyty r terwlnowem wyywfkdzealsm 
•K-'íra kenta ciekawe I raehuaki Waląc» 
udjl»i« połyciiS na »«la-wakda 
dyłkoąleje »rlma-w«ksla
kiwał* wakaia I czoki a8C4
>w*4»Ury w zakopie | «przędą peptariw wariata.

Akademik poszukuj« od 15 
10. na dłuższy czaś

korepetycji.
Zjesz. pod lit z7862 do eksp 

Karte« Poznańskiego.

Poszukuje
się od 18. X do kółka (pensum 
8-mei klasy licealnej)

Posaukujemy od 1« X, 1S.

młodszej książkowej
!o banka. Zgłoszenia z podaniem 
i»eas]i i dołączeniem fotograf)! pro
simy nadp-łaó pod adresem:

Bank Ludowy
Li npuseh Wpp, nll78

Biegłej n 44Sf
ekspedientki
coszukujo od 1 października r. b

J. Wlekiiśski, Poznań,
BHZHR.

łpeojaSny skład cygar t papierosów

K-iIki-naści©

kamienic
w oc.il, um misst» i na prgediaie 
íoiach Poznania, mam poleconych 
>a sorgeduż. Koreystaa iokaoi« 
oaiii-iowvoh pieniędzy. «7876
ST. JAX, Poznań,
ul. Ludwiki, I. (Luisensłr.) 

Telefon V78.

slancję.

llzleiczyitk
w wieku 8—10 iat 

Zgłoszenia uprasza się d* ełts
©edycji Kurjera Foanaóskiego pod 
literą 7858.

? » chłop

lub dziewczęcia
tlo gso$y«e!<. n 4481
Zgłoszenia w godzinach biurowych 
,rzyjmuju od 10 do I i od 3 do 6

„Ostoja“,
taóika wydaw.— pł. Wilhelm. 17

Ogrodnik, lat 29. żonaty 
bezdzietny, zupeł 

wolny cal woiskowośoi, obe- 
ny dokładnie w swym zawo- 

izie. postukują od 1.10.18 odpow.

miejsca
dom

_____________ DrziMc

iorisjninlli K?“"».',?;

Poszukuj« się każdego czasu 
w oentrum miasta słonecznego

pomieszkania
o 3 pokojach
Kuchni, a przycałeźytoźoianii. ZgL 
do eksped. Kurjera uod lit. «‘861.

biegła w jęz. poi. i niem^ 
w stenografii i pis na ma 
szynie połrz. zaraz. Zgt. do 
eksp. Kurt, nod tit n 4465.

JL Ludwiki 4. parier na lewe

OŻENKI

w ogrodzie pałacowym iub
ninra. Załosz. przyjmuje z78€C YeisriUnum oeoegtb. poszu

M. Hoifmanu, - a l”per Książ.

Syn mój. skromny 16-ieini młodzieniec, który 
w tyro miesiącu złożyć ma egzamin, uprawniający do 
siuthy jednorocznej, ma zamiar wstąpić od 1. paźdz

jako elew do składu zboża i nasion,
aujchęlmej w mieście Poznaniu. Łaskawe oferfy z po
daniem warunków proszę nadesłać do Eksp. niniejszego 
pisma pod tit. 7816.

Elew oosisi
; uorawnien'em do jednoroczne 
łuźby, z doi-rei rodziny, postu 
«le zaraz odpow edniej posady 

Łaskawe zgłoszenia uprasza sę 
iod tit n4395 do eksped Kurjm 
Poznuóslrego

rag lub później. Zgł upiasza sir 
ia ekso. Kuri-.ra poi ht. z 788,

Poszukuję od 1. października r.b

biegłej nuć

książkowej.
Ogłoszenia z fotograf ją i wyma

ganiami pensii uprasza

autekarz S100ATr“’"’SłtlO.

Poszukuję zaraz względnie od 
l. października por.ądnej

dziewczyny ?
imie.jącsj gotować. Rodziua just; 
nała, 3 osihy. Oliywiame dobru 
Wynagrodzenie welłng umowy.

Apcsyńnka, Tczew, 
Dir.chau <W.-Pr.)

PANNY
do APTEKI

zaraz lub później porztkuje

apteka w Obornikach,

Maggi2ioieie
mała kanapa, szeslong, biurko, 
szafa, szyfcnierka. łóżko z 
materacem, umywalnia, lustra 
stoły, krzesełka, panelka, 
zegar, parawan na sprzedaż: 

Ul. Ludwiki 4.
uaiter na lewo. a 787

Obornik Peo. n 4467

Kto

pianina
za wynagrodzeniem 1 Łask ofert) 
<tnr. s ę do eksped. niniejsi, p.sma 
lód lit z7>-36

Węgle kamienne, 
bryki ety salonowe, 
węgle kowalskie i koks
■(oleca za poświadczeniem w ła- 
iunksoh wagonowych n 4452

Janusz Czaplicki,
nart, skład węgli, wapna i cementu 

Kościan (Kosten i. Pos.) 
Post fach nr 3,

Panien ka-sierota. a lepsieru wy- 
howanien. muzykalna, bardzo, 

przystojna i symuatyczna, posia
dająca zaraz 60 030 mk. posaga i 
całkowitą wyprawę, poszukuj« na 
tej drodze

męża.
Panowie z piawyra charakterem, 

którym zależy na szczęźliwem po-, 
•.yciu m8łźeń«kiem, raczą swe oferty 
łaskawie złożyć w eksped. Kuijera1 
Poznańskiego pod lit K. 8. ne,j 
1864 do 20 września b. r. Koto- k 
rrsf|a pożądana

2 (iPzyjaołOI, w 21. roku ty«>
oia. wolnych od wojskowości, pra«t 
gnie zanoznaó się z paniami w od-’ 

jg_ powiednim wieku oelem

ożenku. >
Panny, pragnaęe szczęśliwego’ 

pożycia mnłtcóskiego, zechcą prze- 
-łać swe oferty wraz a fotografię 
do ekstied. Oredow. ,od a 7869.1

Nakładem i uaaoukaau Mowę i Drukami Polskiej (i. m. b. H. ÍL z. o. o.) w Poiaauiu. —Kedakioc odpowiedzialny ¿ttauulaw Jaworski w Poznaniu. —• Druk na oucyíue|¿



Dodatek do numera 211. Kutnera Poznańskiego
Poznan. sobota rt«>* 14 «ucin a **>!&,

Cesarz Wilhelm 
do robotników w Essen.

Podczas połntu swego w Essen wygłosił 
cesarz we wtorek wobec zgromadzonych w licz
bie około półtora tvs. robotników faiu-yki 
Kruppa mowę, w której powiedział m. L eo 
następuje:

Należy mi dzisiaj złożyć podziękę współ
pracownikom zakładów Kruppa za nadludzi«?) 
ich działalność i to wśród najtrudniejszy h 
warunków.. Szczególna podziękę pragnąłbym 
vloivć kobietom i dziewczętom jak i mężczy
znom. że tak ofiarnie spełniali swe obowiązki 
Znimo trosk i nędzy, jakie spadły na nas wszy
stkich. Niechaj nikt w narodzie nie sadzi, że 
o tern nie wiem, uczyniłem wszystko, by 
zmniejszyć ciężary narodu. Niejedno można 
było urządzić inaczej, a że z tego powodu tu 
j owdzie panuje niezadowolenie, nie można się 
dziw,it. Winę tu ponoszę wrogowie, którzy 
od samego początku mówili o wygłodzeniu ko
biet i dzieci. Każdy z nas wie. że uczvniiein 
wszystko. bv możliwie skrócić tę wojnę. W 
grudniu r. 1916. wręczyłem wrogowi otwartą, 
jasna niedwuznaczną oferte pokojową imie
niem Rzeszy j moich sprzymierzeńców. Szy
derstwo i pogarda były odpowiedzi?. Pan Bóg 
zna moje poczucie odpowiedzialności. Kilka
krotnie kierownicy odpowiedzialni w ostatnich 
miesiącach dali do zrozumienia, że każdej 
chwili gotowi jesteśmy podać dłoń do pokoju. 
Odpowiedzią jest wyraźna woła zniszczenia, 
podz ał i zdruzgotanie Niemiec. Do zawarcia 
pokoju potrzeba dwuch. skoro obaj nie chcą, 
jeden nic nie może, chvba że drugiego powaii. 
b^k tedy p» 'eciwstawić musimv nasz? wolę 
absolutna w kierunku utrzymania naszej e- 
gzvstencji. Chodzi o to, hv przeciwnik jak naj
większe niósł straty. To się stało i staje się 
w dalszvtn ciągu. I c niezrównane czvny na
szej armii j marynarki tnaleść powinny opar
cie nietvlko w pracy lecz także w duchu i my
śli naszego narodu. Niejeden z was pyta: jakże 
iie to stać mogło, skorośmy przez 40 łat mieli 
pokoj? Mvslalem długo nad tern i doszedłem 
do takiej odpowiedzi. W świerie walczy dobre 
% złem. Wojna ta wyszła z zaprzeczenia pra
wa do bytu narodu niemieckiego, jego kultury 
i działania. Naród niemiecki p-acowal, bvli 
atoli tacy, którzy nie eheieli pracować, lecz 
spoczywać na swych łaurach. a tymi bvli nasi 
wrogowie. Zawiść spowodowała wrogów na
szych do walki. Spadła na nas wojna, któ
rzyśmy niczego nie przeczuwali, a teraz, kie
dy nadzieje pierwotne ich zawiodły, dochodzi 
jeszcze nienawiść. Kto zna charakter Anglo- 
Sasów. wie. jak są zaciętymi. Nie wiemy, 
kiedy te zmagania się skończę, lecz wiemy, że 
musimv walczyć. A teraz jeszcze jedno. Czy
haliście o w'ełkTem sprzysiężeniu w Moskwie 
przeciw obecnemu rządowi. Anglicy usiłowali 
strącić ten najdemokratvezniejszv rząd, ponie
waż tenże w obronie interesów swej ojczyzny 
pragnie zachować narodowi pokój, a AncPey 
jeszcze nie chcą pokoju. Teraz ważę się losy. 
Wrogowie.nasi, nie mogąc pokonać naszej ar
mii. usiłują wywołać rozkład wewnętrzny w 
narodzie. Każdy, kto sieje fałszywe pogłoski, 
jest zdrajcę i zasługuje na karę. Nie łatwą dla 
Sin e rzeczą conos!ć odpowiedzialność za na
ród 70 milionowy i przez 4 lata patrzeć na je- 
£0 nędzę. Wracam od cesarzowej, która na 
szczęście powraca do zdrowia i która wzvwą 
was przezemnie. bvście spełniali swój obowią
zek. aż nade idzie pokój. Pismo św. powiada, 
źehvśmv odłożyli na«ze trosk' zierrrkie. bv bvć 
wolnymi dla naszych zadań. Oliowiazkiem 
naszym jest uwolnić ojczyznę. Każdy z nas ma 
przeznaczone swe zadanie, a zwatnienie jest 
największa niewdzięcznością wobec Boga. 
Wstydzić powinniśmy się naszej małodusznoś
ci, do której nie mamy powodu, a która rodzi 
się, gdy da jemy wiarę pogłoskom.

Dla mnie miarodajne są słowa z 4. sier
pnia 1914: ..Nie znam żadnych partii, znam 
tylko N'emców“ Kto jest tego samego co ja 
«dama. ten niechaj teraz nowstanie i przym
knie mi imieniem wszystkich robotników nie-

M. Szcmbckowa. (t

K LAM K A.
(Według opowiadań a skreślone).

»Dziwnie się plecie na tym bożym świę
cie« — mówi przysłowie a ja dodam: dziwnie, 
ale zawsze — serjami. — Jak przy zielonym 
stoliku, tak i w życiu przychodzę serie szczę
ścia, tak zwane »passy« lub serie niepowodzeń; 
raz masz w ręku same atuty — nazajutrz, 
same blotki.

Ale nietylko w ważniejszych czynnościach 
naszych stwierdzić można owo prawo serji >la 
łoi de la suitę« — ja je nawet widzę i uznaję 
na każdymi kroku, w stosunku naszym do osób 
i do codziennych wydarzeń.

Bywa — los cię raz i drugi zaprowadzi w 
towarzystwo osoby, o której przedtem ani może 
nie słyszałeś — los was zbliży — zaprzyjaźni 
— nazwisko jej odbija się co chwila o twoje 
Uszy — spotykasz ją często — coraz częściej — 
niemal codzień — przychodzi serja dni tak ra
zem przeżytych, że stanowi ona jakoby cząstkę 
’własnego twego żywota — i oto nagle serja ta 
«¡ę urywa — osoba tak cł btizka wyjeżdża •— 
łatka z twego horyzontu — przestoję niebawem 
dawać ci znaku żyda — ludzie o niej stopnio
wo zapominają — Ty idziesz za ich przykła
dem, a po niejakim czasie sam jut niewiesz czy 
jeszcze żyje gdzie na tej ziemi czy teł już do 
Umarłych należy...

Tak się mniej więcej rzecz miała ze mną 
•.najdawniejszym moim przyjacielem Henry
kiem Kolskim. Znaliśmy się od łat dziecinnych 
jako synowie bliskich sąsiadów — siedzieliśmy 
w szkołach na tej samej lawie; choć on był o 
mk czy dwa starszy odemnie — odbywaliśmy 
iazem rok służby wojskowej w tym samym 
pułku i w tej samej galicyjskiej mieścinie peł* 
M żydów, brudu i ai*9ygó& »bett Hiaiej

młeckich; Cb-emy wałczyć 1 wytrwać aż do 
ostateczności. Tak nam dopomóż Bóg! A kto 
tego chce. niechaj odpowie: Chcęl

Zgromadzeni odpowiadają głośno: Chce
nie!

Teraz hasłem naszem niech będzie: Mie
cze w górę, serca silne a mięśnie napięte do 
walki z wszrslkiem. co stale przeciw nam, 
choćby to trwćo jak oajdhuei. Tak nam do
pomóż Bóg! Amen.

6 miliardów odszkodowania.
Niemiecko - rosyjski układ finansowy na

kłada Rosji zobowiązanie zapłacenia odszkodo
wania w sumie 0 miliardów marek. Nie 
ma to być. według opinji niemieckiej, odszko
dowanie wo;en»e w właściwem znaczeniu, kłó- 
reby przypaść musiało w udziale skarbowi 
Rzeszy, lecz nanrawiona ma być w ten snosob 
szkoda, wyrządzoną interesom prywatnym 
obywateli niemieckich w Rosji. Państwową 
incercncia w zakres własności prywatnej, an- 
nulowanie pożyczek carskiej Bosii. nnnńsłwo- 
wienie własności przez rząd bolszewicki — oto 
tytuły, z których przedstawiciele Niemiec wy
prowadzała pretensię swoich obywateli do od
szkodowania. Obliczono sobie wzajemnie wszel 
kie zobowiązania, uwzględniono naturalnie 
wszystko to. co po traktacie brzeskim wo-ska 
niemieckie zaięiy w towarach i snrzetacb wo
jennych podczas jKisuwanis słe w g’ąb Rosji, 
zestawiono obustronne pretensje — i oto tok 
wypadfo. że saldo wynosi 6 miliardów marek 
na korzyść niemiecka. Z tych sześciu miliar
dów losv iednego miljcrda nie sa jeszcze pew
ne, bo nodobno mają do niego prawo Finlan- 
dja i Ukraina.

Z owych pozostających 5 milierdów zaś 
uiścić się ma Rosja na rzecz Niemiec w ten 
spsoób, że półtora miljarda zapłaci w go
tówce, miliard w towarach i 2% miliarda w 
nowej sześcio - procentowej pożyczce, zaciąg
niętej w Niemczech. Pisma niemieckie oblicza
ją już, ile wagonów trzeba zużyć na to, żeby 
gotówkę złotą przewieźć do skarbca ber
lińskiego. Rosja bolszewicka bowiem, mając 
filozoficzną pogardę dła dotychczasowych urzą
dzeń pańsiw kapitalistycznych, postanowiła z 
gruntu na innych podstawach zbudować swo
je finanse. Przeszkadza jej w tem zapas złota, 
posiadany w tresorźe państwowym, i nie wie
dząc, co z tym fantem począć, sama podobno 
ofiarowała się spłacić Niemcom część gotów
kowej zapłaty w szczerem zlocie. W ten spo
sób otrzymają Niemcy 245 564 kilogramów 
złota, co na jeżyk niemieckiego finansisty prze
łożone, nazwiemy: 685 miljonów, 123 tysięcy, 
560 marek w złocic.

Zapas złota Banku Rzeszy, według ostat
niego wykazu, wynosił 2343 miljonów marek. 
Pomnożony o złoto rosyjskie, wzrośnie o 
czwarta część i wynosić będzie razem 3 miliar
dy marek.

Interesująca jest także nowa pożyczka, 
którą tytułem odszkodowania zaciągnąć ma 
Rosja w Niemczech. W tak wysokiej sumie, — 
w sumie 2% miljarda marek — jeszcze nig ly 
nie zaciąga’a Rosja pożyczek swoich za gra
nicą, a już najmniej w Niemczech. Rosja 
wszystkie dotychczasowe pożyczki, zbierane 
uą rynku francuskim, przekreśliła i nie płaci 
od nich procentów. Operacja ta skłoniła oczy- 
wiście rząd niemiecki do środków ostrożności. 
Zażądano przeto ze strony niemieckiej różnych 
pewności, które jeszcze osobny układ określi 
dokładniej.

Mówiono w Berlinie o tem. że pożyczkę ro
syjską weźmie w rękę państwo niemieckie, a 
dotychczasowi właściciele dawnych papierów 
rosyjskich. otrzymałby mieli za nie niemiecką 
pożyczkę wojenną. Ale »Frankfurter Zig.« e- 
nergicznie występuje przeciw tej po"’osce,' mo
gącej wywołać wrażenie, że owe 5 miliardów ło 
istotnie zakapturzone odszkodowanie woimne 
dla państwa. Według organu frankfurckiego 
spodziewać się można raczej, że właścicieli da
wnych papierów rosyjskich wezwie się do za
miany na nową rcc-«’— pożyczkę.

Zresztą interesować musi bardzo przy

bywaliśmy razem w świeci« stołecznym, ba
wiliśmy się, kochali, hulali razem — dość że 
z malemi przerwami byliśmy do dwudzieste
go piątego roku życia prawie nierozdzdełni.

Miałem ja nieraz i przedtem i później róż
nych dobrych przyjaciół, ale tak blizkim sercu 
jak Ryś, nie był mi nigdy żaden; może z tej 
prostej przyczyny, że odnosząc się myślą czy ta 
do dalekich lat dzieciństwa, czy do bliższych, 
młodości — nie mogłem do żadnego z nich, tak 
jak do niego, zwrócić się ze słowem »pamię
tasz?« A to słowo — gdy budzi echo w drugiej 
myśli i drugiem sercu — dziwny posiada urok 
i dziwnie potężnym staje się łącznikiem.

Usposobieniem nie byliśmy do siebie ani 
trochę podobni; mnie zaliczano zawsze do rzę
du ludzi spokojnych — ba! nawet statecznych 
— Ryś był uosobnienicm iekkoducha, zawadja- 
ki... Stale zakochany i to zwykle w kilku 
ideałach naraz — stałe bez grosza przy duszy 
bo wydawał hojnie dla siebie i drugich — ży
cie brał zawsze z najweselszej strony.

Że szczęście miał szalone do kobiet, zby
teczne mówić — żyl dla nich — kochał je, 
czcił, uwielbiał, ubóstwTał a przy tem był bar
dzo przystojny — co było dziwniejsze, to po
pularność jakiej zażywa! śród mężczyzn, eo 
zwykle w parze nie chodzi.

Łubiany więc był ogólnie dla swego zło
tego serca — i prawdziwej rycerskości cha
rakteru.

W końcu roku 1909 drogi nasze się ro
zeszły: ja wstąpiłem do Namiestnictwa we 

Lwowie —- on zaś do czynnej sluźhy w pułku 
hnzarów na Węgrzech. Parę tygodni potem 
spotkaliśmy się raz jeszcze w Wiedniu, z kt«V- 
rej to okazji oczywiście skorzystał — Ryś był 
jedynym do korzystania z okazji — by małe 
zaprosić na bardzo wesołą kolac ję.

Do Pióra nie był z nas żaden pohopny — 
od tej chwili zaległo więc między nami mil- 
waAie — wa! rn&wst jta ttueoiąca — «yp-

a z łoić stosunków gospodarczych pomiędzy
komunistyczną Rosją a Niemcami a go
spodarką, opartą na prywatnej własności 
Niemcy uznawszy raz rząel bolszewicki z jego 
konsekwencjami gospodarczemu ntiisiały do 
pewnego stopnia zgodzić się także na upań
stwowienie własności prywatnej obywateli nie
mieckich w Rosji. Ale obywatele niemieccy 

mają ©trzymać za wywłaszczoną własność od
powiednie odszkodowanie, a pod pewnemi wa
runkami może nawet niemiecki właściciel żą
dać oddania swej własności. Niemieccy wie
rzyciele mogą obstawać prze oddaniu im dłu
gu ze stron'1 dłużnika rosyjskiego, i rząd bol
szewicki z tem ograniczeniem tylko może n- 
grabić obywatela rosyjskiego z nurątku. Niem
cy w Rosji nadto korzystają z prawa spadku, 
odrzucanego zresztą przez bolszewików. W 
bolszewickiej Rosji, gdzie własność prvwa‘?»a 
ustąpić musiala komunistyem-mu porządkowi 
gospodarczemu, istnieją niejako niemieckie 
enklawy prywatnej własności, podpierane «ii • 
ftem ramieniem naństwa niemieckiego, Prze
widzieć nie podobna, jak rorwiną się stosunki 
gospodarcze w przyszłości nordędry ol-n pań
stwami, sto'»cęjni na dwuch nrzeciwnvch bie
gunach — nietylko w rzeczach gospodarczych.

Ostatnie chwile Douai-
Korespondent wojenny »Beri. Tgbł.« daje 

następujący ciekawy opis zniszczonego miasta 
Douai:

Cofnięcie frontu naszego po obu stronach 
drogi Arras-Cambraj spowodowało, że Douai 
dostało się w ogień dział francusk ch. Miasto 
miało przed wojną 40. a do niedawna jeszcze 
15 tys. mieszkańców, lecz jest ono zarazem o- 
środkiem dła lieznveh sąsiednich miejscowo
ści o tej samej prawie liczłre mieszkańców i 
siedzibą panów kopalnianych, którzy tutaj w 
piçknvch starych domach patrvcjnszowskich 
i w zbytkownych willach nowoczesnych za
żywają swych bogactw. To połączenie staro
dawnego bogactwa i kwitnącego ruchu han
dlowego. podsycanego przez skorą do kupo
wania okolicę, nada je całemu miastu charak
ter, także stworzone z szczodrym zbvt- 
k em gmachy publiczne, wielkie domy 
jowarowe i wytworne skîenv. Dz s'aj jednak
że miasto przeznaczone jest na zagładę, i cho
ciaż ciężkie granatv AngPków zamieniły w 
gruzy dopiero niewiele domów, trzeba mu 
przecież przenow edz eć ten «ara los, jaki spot
ka! St. Quentin i Peronne. Bvlo ono już od ty
godni celem ciężkich ataków lotniczych. Na
leży przyznać mieszkańcom, że na ogół znosili 
ciężką swą dole z męską rezygnacją. Odzywa
ły sie wprawdzie g’osv gn ewu pr’»c’w An
glikom, poza tem atoli mówiono: Wiemy, że 
nas poświęcono. lecz skoro ojczyzna żąda tej 
ofiarv, n'e chcemy szemrać.

. Z punktu wyniosłego miałem wczoraj do
bry widok na obszar m'a«to : za nicm notoźony 
teren wałki. Przedemną potężne, na kształt pi
ramid wyrastające z równiny górv rumowisk, 
żelazne wieże szybowe, zwarte kolonie robo
tnicze Dalej miasto z sterczącemi wieżycami 
kościoła św. P'otra i ratusza, a giucc« zupeł
nie w mgłę ruiny Len« i wzgórza Vimy i Lo
retto. Tutaj mają Anglicy swe punkty obser
wacyjne.

Słońce zachodziło za nimi, kiedy zabierali 
s!ę do wstrzel'wania się. Wysokie chmary de
mu k’ehily sie nad okolica dworca i kościoła 
św. Pietra, jedna po drugiej. Bezustannie 
grzmiał huk armat od frontu. Ciężka, żółtawo- 
biała ławica chmur przed szaremi obłokami 
wieczornemi zdradzała, że Angl’cy wykonali a- 
tak gazowy na nowe nasze pozveie. Już w dro
dze do Douai natknąłem sie na tłumy ucieka
jących, gdzieniegdzie na wozy z żołnierzam- 
jako woźnicami, pełne ruchomości, a na nich 
starcy i kobiety, rfektóre z przvwieszonemi wó- 
zikam:. pełnemi dzieci, które ciekawie i mniej 
smutnie Patrzały w świat. Większa jednakie 
część łudzi nies'e swe manetki na plecach. In
ni wiozą je na taczkach łub wózikach dzie
cięcych przed sobą. Komendantura już przed 
niejakim czasem dała mieszkańcom możność

nią! blisko rok — o Rysiu nie słyszałem zgoła 
nic.

Nagle, razu pewnego na wieczorze u księ
żnej L. wśród obojętnej rozmowy ktoś z obec
nych wspomniał o nim raz i drugi jako o „bie
dnym“ Rysiu.

Uderzył mnie ten przymiotnik tak mało 
do niego stosowny.

— Czemu go biednym nazywacie? — spy
tałem kuzvna jego Karola.

— Jakto? — odrzeki zdziwiony — nie 
wiesz?._ Już od miesiąca musia! wziąć urlop 
— odwieziono go do Sanatorjum Dr. Schlös
ser» koło Neu Görlitz.-

— A cóż mu jest?
Saro! uderzył palcem o czoło.
— Zbzikowal — odrzeki lakonicznie pół

głosem.
Podskoczyłem jak piorunem rażony — u- 

szorn wierzyć nie chcialem...
— Co ty mówisz, człowieka?! — zawoła

łem — Ryś? Rvś bvlby zbzikowałf Ten naj
weselszy z łudzi?-. Ależ to pewno tylko plot
ka! To n emoiehoe — to jest wprost niepodo
bieństwem_

— A jednak prawda — odparł Karol — 
widziałem s’ę tu przedwczoraj a Dr. Z„ który 
go w Neu Görlitz umieścił — opowiadał mi 
szczegółowo o objawach rozstroju nerwowego 
tak znamiennych, te już zupełnie na chorobę 
umysłową zakrawających.-,

— Nerwy i Ryś!-. Toż to na ironię wy
gląda?- A skądże mu się ta choroba tak nagle 
wzięła?-.

— Podobno spotkała go gdzieś na Wę
grzech podczas manewrów jakaś dziwna, stra
szna, tajemnicza przygoda-. — jaka?-, nie 
wiem dokładnie — fakt jest, te doznał tak 
gwałtownego wstrząśnienia. ie od tej pory już 
sobą być przestoi — miewał ciągle halucyna
cje — wizje — bo ja wiem? dość, ie wzdął 
»k«, ttilot &mcw«ł,

schronienia ruchomości w l*rpieczwe m‘e}se«. 
Wówczas niestelr nieliczni z łego sko
rzy «tali Teraz k;cdr z nagłem niebezp:erzeń« 
«lwem rozpocłyto <»ę ucieczka powszechna, 
wielu porzuciło ruchomości, a uiejeden 
bogaez nie zabiera ze swych kosztowności nii 
prócz kitkn kołder, by sobie i rodzinie urzą
dzić not leg

Ulice miasta wymarły, pozostali miesz
ki ńcy ttbrcwili «¡ę do piwnic. Gdzieniegdzie 
odtsmki szklą pnkrvwaią ziemię, zwaliska 
rezwałotiego domu tamują drogę. Lecz więk
szość domów wy czek« ie jeszcze swego !««u. Z 
półmroku t»okoi przebita poksk tnebl: dębo
wych. obrazów, erzbirtów skórzanych książek. 
Cztiie się. jak «trach i smutek rozpościerają si« 
za zaslonam*. Widok bliskiego zniszczenia test 
Iiariłzirj przygniatający i bolesny niż widok 
juz drkoi.ancgo.

Podczas edw wchodzę na dziedziniec rato- 
«rowy, pr-jawiaja się w!ełkie eskadry lotnicze. 
Rre»łn*t karabinów maszynowych n'ewvraźnie 
odbija o<ł warczenia śmigieł. Nasi lotnicy bo
towi okrążała z góry angielską eskndre. W 
tem waż płomienny. dłn«i ogon ogni«tv za na
gle Pochyłajees-m sie tatawem. na«tepnie od
łącza h s‘e dwa ciała ludzkie, jedno spada 
wc.b-iej drucie w lej «emei wysokości co spa
dający w dół aparat. Zaraz notem zawraca es
kadra ą”«!»> ka, ścigana przez naszych lotni
ków bojowych.

6 zdrowie cielesne ludu.
Zamieszczone pod powyższym nagłówkiem 

w »Kurierze Pozn.« z dnia 7. hm. wywody Dr. 
Gsntkowskiego. dotyczące zagadnienia livgje- 
ny ludu wieiskiego, poruszvłv sprawę palącą 
a dotąd niestety u nas prawie zupełnie odło
giem leżącą. Chcę tu głównie podkreślić, jakiem 
nieocenionem dobrodziejstwem bvlvhv zaleca 
ne przez Dr. Ganikowskiego łazienki po 
wsiach. Dotąd bowiem nie tylko po wsiach a!e 
nawet i w mniejszych miastach 11 nas łazienek 
ta ¡-ich publicznych niema prawie wcale. Gdy 
22Ś sobie uprzytcmniiny cgółny brak tanich i 
wygodnych mieszkań, w których liczne, nie 
rzadko do dziesięciu głów liczące, rodziny tylko 
z trudem pomieszczenie znaleźć mogą, przyjść 
musimy do wniosku, iż większość naszego iudti 
prawie wcale nie zna dobroć’ziejslwa kąpieli, 
a znaczna część członków tych rodzin nie ma 
nawet możności przez długi czas mycia całego 
ciała choć w domu własnym.

Na w"'cch rędziny gospodarskie, mając 
własne, często nawet obszerne z"’ udowanta. 
mniej odczuwaią brak kąpieli publicznych. Za 
to o wiele w trudnieiszem półcieniu znaidu»ą 
się rodziny robotnicze, mieszkające na zw 
»kojccniem«, oraz rodziny lir'-’ domin :rlnv< h. 
Te ostatnie żyłą w stosunkach mieszkanio
wych, a co za tem idzie i hygjer iczncch. często 
wprost okropnych, nie licuiacy.h z dzisiejsze- 
mi ucięciami o postępie i na
rodów europejskich. Jak wiadomo, buduie się 
zwrkle dla rodzin dominialnych duże domy 
koszarowe t. zw. czworaki, sześcicraki. ewen 
łualnie ośmiorrki. dla 4. 6, odnośnie 8 rodzin 
robotniczych. Rodzina taka, zwskle dość liczna 
ma tu pomieszczenie w iednei jedynej izbie, 
przy której zwykłe iest jeszcze t. zw. »komora» 
czyli mniejsza izdebka, w której najwyżej jed
no łóżko postawić można. Gdy się zważy, że 
w lakiem mieszkaniu rodziny dominjslnei test 
zarazem i pieesk lub t. zw. kominek do goto
wania i warzenia codziennych potraw dla ro
dziny i paszy dła trzody chlewnej i drobiu, a 
dalej, że prawie każda rodzina ma w swe:« 
mieszkaniu także piec do pieczenie chieba, mo
żna sobie wystawić warunki hygjenieznc i 
zdrowotne takiego mieszkania, kuchni i sypial
ni zarazem dła dziesięciorga ludzkich istnień, 
z których połowa po uciążliwej, od świtu do 
zachodu słońca trwającej pracy, nie zna idu ie 
potrzebnego spokoin i odpoczynku w dor-u 
rodzinnym. W takich warunkach nic dziwne
go, że ledwie o obmyciu twarzy, rąk i uszu 
myśleć można. Dła tych ludzi błogosławień
stwem bvlahv choć kąpie! natryskowa, 
urządzona niekoniecznie we wsi. Bo urządzenie 
takiej kąpieli w podwórzu doroinialnem nie

— Jakto n:hy?.„ Czyż myślisz, że już zdro
wia nie odzyska?...

— Hm! Któż to wiedzieć może?... Dr. 
Z. bardzo jakoś głową kręcił, gdv mti 
pytanie w tvm samym sens:e zadałem 
— mówił że powrót do zdrowia zupełnie wy
kluczonym nie jest... uważa profesora Schłoś- 
sera za psychiatrę europejskiej stawy — jego 
sposób leczenia cudów czasem dokonuje... Dal
by Bóg. żeby i Rvs*a wyleczyli...

— Dałby Bóg!.„ — powtórzyłem z głębi 
serca...

Wiadomość tak niespodziewana o choro
bie — i to takiej chorobie — przyjaciela, d« 
którego betem z eałej duszy przywiązany — 
głęboko mnie dotknęła i zasmuciła.

N'e cbeialem pisać do niego, ani do jego 
rodziny z zapytaniem o stan jego obecny — ale 
żaden dzień nie miną!, żeby mvśl moja kil
kakrotnie nie zwróciła się do niego.

O nieobecnych mato kto pamięta — to też 
i o Rvs'u po pewnym pneetągu czasu przesta
no mówić.

Kiedrś tvłko przypadkowo «potkawszy w 
kasrnie Dr. 7,„ spytałem go czy nie ma jakich 
wiadomości o nim od kolegi swego profesora; 
Schifissera. Dał mi odpowiedź wymijaiącą. a 
której domrśLć się mogłem, że wiadomości 
miał, ale niedobre.

Minął łiMopod f grudzień ~ sroga «inm 
rozgościła się « nas na dobre — i moje adro- 
wie aaczęło mi nfedoprsvwać. — Zapadłem na 
ciężką influenzę, która przez dni dziesięć nrzy- 
knła mnie do łóżka, a potem do pokoju — 
wstępu do siebie wzbroniłem surowe mają« 
podczas wszelkiej słabości wstręt do łudzi ! 
rozmowy — wreszcie dnia jedenastego uczu
łem się nieco zdrowszy, więc korzystając z 
pięknego, mroźnego poranku, postanowiłem 
zaczerpnąć przez krótką chwilę świeżego pw< 
widna i wygrzać się na słońcu.

|Cilt daUw aastapł.1



«pro wia febr włHe «rud« i kaszlów. Wnak *
knżik-ui dominium są urzgdzeuia parowe do 
«truNzyn różnycn; a palace, pomijając wszelkie 
możliwe wygodv. mają nierzadko nawet i o- 
świctlcnie gazowe lub elektryczne, kanalizację 
itp. Dlaczigużiiy i robotnik nie mógł mieć choć 
by znośniejszego mieszkania i miejsca kąpielo
wego gdziebv mógł pozbyć się brudu i potu, 
nalivtego przv pracy? Tu dla naszych ziemian 
otwiera się pole prawdziwej praev dla zdrowia 
cielesnego ludu. A braki te lud dziś odczuwa 
coraz bardziej: bvlv one nie najmniejszym z 
powodów, że lud lak lalwo wędrował w cudze 
i obce strony... A. B.

Uwaga redakcji: Wvwodv powyższe, 
jako materiał do dyskusji, zamieszczamy bez 
zmian z tern jednak zastrzeżeniem, że co do 
warunków mieszkaniowych ludu roboczego na 
wsi zmieniło się już wiele na korzyść. Dziś ty
pem owych mieszkań nie jest już izba z komo
rą, lecz dwie izbv. z komorą i osobną sionką. 
W każdymbądż razie, o ile takich warunków 
niema, należy rzemprędzej zaprowadzić pożą
dane zmiany. Poczucie obywatelskie, względy 
ludzkości a i — własny inleres nakładają takie 
obowiązki na właścicieli ziemskich.

Sprawa łazienek jest ważna i pilna; nie 
wątpimy też. że wydział odnośny Centralnego 
Towarzystwa Gospodarczego rozpatrzy ją i w 
danvm razie przvgotuie pod obrady walnego 
swego zebrania. Że możność kąpieli dla ludno
ści wieiskiej, nie tvlko po sadzawkach i róż
nych dolach w pórze latowej. lecz przez calv 
rok. bvlabv ze wszech misr pożądaną, o tern 
w zasadzie nic może być dwuch zdań. Że 
i w praktyce można urządzenia takie za
prowadzić. świadczą o trm wymownie przy
kłady. jakie mamv i u nas. Nie umiemy nara
zić powiedzieć. czv łazienki takie urządzono w 
większej ilości majątków faktem iednak iest, 
że ma ie p. Turno ze Słoniowa. A żalem przy 
dobrej woli i zmyśle obywatelskim można wie
lu jeszcze nader pożądanych rzeczy dokonać.

, Sprawa rzemiosła 
w przyszłości.

»Orędownik« pisze:
Już nejednokrotnie zwracaliśmy z lamów 

pisana naszego uwagę na wielkie znaczenie 
rzemiosła w dobie obecnej, a temwięcej w do
bie powojennej. Zachęciliśmy rodziców jak 
najgoręcej, ażeby synów swych rzemiosłu po
święcał:, nie bacząc na istniejące narazie tru
dności. ponieważ nie żyć nant tylko dniem 
dzisiejszym a raczej o przyszłości mvśleć na
leży. To też zupełnie błędnie postępują cj ro
dzice. którzy dla drobnych nieraz powodów 
sprawę tę w przyszłości tak bardzo ważną za
niedbują.

Po największej części słyszeć da je się zda» 
nie. że chłopczyk ten łub ów zbyt jest słabo
witym, ażeby go w naukę lego lub owego 
rzemiosła módz oddać. W istocie sprawa tak 
źle wcale się nie przedstawia, potrzeba tylko, 
ażeby właśnie według sit i zamiłowania 
stosowny zawód wybrać.

Dalszym powodem zaniedbywania rze
miosła. to zupełnie fabzywie pojmowana chci
wość. zysku niejednego rodzica, który nie chcąc 
dłużej łożvć na utrzymanie dziecka. posvla go 
do pierwszej lepszej fabryki. gdz;e chłopiec 
jako robotnik zarabiać może większe kwoty 
pieniężne, podczas gdv jako uczeń danego za
wodu. narażony jest na utratę większych za
robków, jeżełi nie naraża wprost rodziców na 
wieksze koszty wskutek opłacania pob eranel 
nauki.

Tymczasem tak bvć nie powinno. Rzemio
sło właśnie, niechaj to będzie zawód jakikol
wiek chce. ma wielką przyszłość zapewnioną, 
hedze dla każdego, kio je dobrze pojmie i wy
konywać będzie, stałym I pewnym źródłem 
dochodów, jeżeli nie —- że się tak wyrazimy —« 
kopalnia złota.

Przystępując do wyboru zawodu, wycho
dzimy bardzo często z biednego punktu zapa
trywania. Na pierwszy plan wysuwa się zwy
kle pytanie; Co ło za zawód? Jakie przynosi 
dochody? Jakie zapewnia stanowisko społecz
ne łłp. Nie zapominamy przvtem równocześnie 
kłaść wielkiej wagi na »przyjemność« wyko
nywania onej pracy.

Tymczasem wszystko to w istocie powin
no bvć rzeczą drugorzędną, chociaż wpraw
dzie nie hez żadnego znaczenia, a rzeczą pier
wszą. najgłówniejszą, powinna bvć kwestia 
wewnętrznego powołania chłopca do tej 
czv owej pracy, jeżeli pragniemy mu szczęście 
i chęć do żvcia zapewni przez cala jego przy
szłość. Pocóż więc np. zniewalać syna do sie
dzenia no biurach adwokackich lub banko
wych. dla lego może tylko, że ma »piękna rę
kę« do pisania', podczas gdv on wcale nie źle 
rvsuje a nawet może maluje i ma w:elkie za
miłowanie do malarstwa? Czy dla tego może 
tylko, że w zawodzie tvm nrzv pracy się
uwala, albo, że ten i ów danego rzemiosła nie 
może bvć zaliczany jako »chluba« zawodu?

O ile więc tv!ko zdrowip chłopca wyraźnie 
ns przeszkodzi nie stoi, o tle ma »talent« jak 
to ogólnie mówią, a przedewszystkiem o ile 
ma chęć i zamiłowanie do tego zawodu, rodzi
ce na przeszkodzie stawać nie powinni.

To samo dotyczy wszelkich innych zawo
dów. czv ło rzeźbiarstwa. czv drukarstwa, czy 
jakiego innego. Wielką nn. przyszłość ma in- 
słalałorsłwo; elektrotechnicy będą poszukiwa
ni kiedyś w wielkiej mierze.

Nie chcemy przez to powiedzieć, ażeby za
wody jak cukierniczy, piekarski, krawiecki łub 
«zewski gorzej od powyższych siały. Nawet ko- 

e»-mininrzv będzie nam potrzeba! O ile więc tyl
ko chłopiec ma do czegoś znnfłowanie. wów
czas należy go zawodowi takiemu poświecić, 
nie bacząc na chwilową, dwu lub trzyletnią

•trote zaroMtdw W»mlk® to później w trA|-
nasóli się powróci.

Stosowny wvhór zawodu jest sztzęśdęm 
całego żvcta. O tem zapominać nie trzeba. Poza 
interesem własnym, osobistym. nałeży rów
nież baczną uwagę zwracać na interes społe
czeństwa. narodu naszego.

Bo chyba’nikł nie będzie pragnął, ażeby 
społeczeństwo nasze tvlko z samvclt robotni
ków niewYurznnvch się składało, a zakres 
wszelkich prac zawodowych ujaćby miel’ ob
cy w swoje ręce, od których siać byśmy się 
musieli zupeln'p zateżnynii.

Żvrie gospodarcze po zakończonej — da i 
Boże jak najprędzej — wojnie, na iwy. żywe 
wkroczy lorv. Wówczas potrzeba będzie wszę
dzie dzielnych jednostek. i to n’c zwvklvrh 
machin, lecz lo^zi. z których każda iednosika 
samoistnie bedz’e niog'a myśleć i działać. Każ
da lega głowa, każdp silne ramie, odda kratowi 
i narodowi n:eoeenione usługi, o ile na dobrn- 
nem stanowisku zajmie posterunek. O tem 
wszvstk'em już dz'siai myśleć należy, nie tyl
ko myśleć — ale i działać.

Tanie kuchnie w Łodzi
Łódź, 22. sierpnia.

Kwestja ratowania od głodowej śmierci 
tysiącznej rzeszy pozbawionych przez wojnę 
zarobku biedaków, już od samego początku 
wojny stanowi u nas jedno z najważniejszych 
i najpilniejszych zagadnień ogólno-spolcez- 
nvch. W pierwszych miesiącach wojny, w r. 
1914. i w początkach 1915. r.. pomoc biednej 
ludności wyrażała się w zapomogach tygodnio
wych, pieniężnych, a mianowicie 25 kop. na 
osobę dorosłą i 15 kop. na dziecko. Oczywisdp 
że groszowe te wspomożenia nie wystarczały 
na przeżycie nietclko tygodnia, lecz nawet i 
dnia jednego. Lecz wówczas ceny jeszcze bvły 
niskie, ten i ów miał jakiś fundusik uciułany, 
a więc i potrzeby były mniejsze.

Z chw 'a przeiecia a'’mini'tracjj wewnę
trznej miasta przez władze okupacyjne, co 
miało miejsce w lipcu J9I5. r. i w dziedzinie 
pomocy dla ludności zaprowadzono nowe, nie
mieckie porządki.

Przeprowadzono szczegółową ragest-ację 
biedaków pobierających wsparcia i »przesor
towano« ich, przyczem uwzględniono tylko o- 
stateczność, co i tak jednak dało kilkanaście 
tysięcy rodzin. Punkt zaś ciężkości w zakre
sie pomocy biednej ludności skierowano na 
tanie kuchnie ludowe, które już wówczas ist
niały w Łodzi w dość pokaźnej liczbie 14, 
przeważnie robotniczych.

Dzięki temu od tego czasu datuje się na
der szybki i intensywny rozwój kuchni ludo
wej. a niezależnie od tego powstawać zaczęły 
kuchnie specjalne, dziecinne i dla sfery śred
niej. W ciągu roku liczba kuchen lódzkć -h 
zbiorowych wzrosła do 84, a w listopadzie 1910 
r„ kiedy to datował się największy rozkwit 
kuchen, mieliśmy tych ostatnich w Lodzi już 
106. Przy tym rozwoju kuchen równoczesna 
była najlepsza aprowizacja ich. — Przeciętną 
skalę porcji na osobę stanowiły wtedy trzy 
ćwiercie litra zupy i ćwierć funta chleba (za 
kartkami). Od listopada »gwiazda kuchenna« 
zaczyna przygasać. Wskutek trudności aprowi- 
zacyjnych oraz braku subsydjów w ciągu na
stępnego roku — do listopada 1917 r., zwinię
to około 25 kuchen. System bowiem utrzymy
wania kuchen u nas jest ustępujący: Kuchnie 
utrzymywane sg przez, rozmaite organizacje, zaś 
deficyt, jaki powstaje przy prowadzeniu ku
chen, pokrywa w formie zapomóg (dopłat) do 
obiadów magistrat

Kuchnie są trojakie: ludowe (obiad kosz
tuje 20 fen.), dziecinne dla dziatwy — młodzie
ży szkól elementarnych (obiady bezpłatne — ma 
gistrat wyłącznie utrzymuje) oraz dla Inteli
gencji (obiady po 2 mk., po 1 mk. i ulgowe po 
50 fen., zależnie od stanu zamożności stołow- 
nika).

Od listopada 1917 r. kuchnie spadają coraz 
niżej. W kwietniu rb. zamknięto znów wszyst
kie kuchnie t. zw. lewicy socjalistycznej, w 
liczbie 8 (z początku istniało ich przy organi
zacji tej 21, potem 14, a wreszcie liczba ich 
spadła do 8). — Najdzielniej walczę o utrzy
manie kuchnie robotnicze Stowarzyszenia Ro
botników Chrześcijańskich, w liczbie 13.

Oczywiście, że i system aprowizacji szwan
kuje tu dość poważnie. Ciężkim był zwłaszcza 
przednówek tegoroczny, podczas którego w 70 
łódzkich jadłodajniach ludowych wydawano 
przeważnie obiady z buraków, liści buracza
nych i stęchłej »peluszki« (odmiana końskiej 
wiki). Obecnie w projekcie jest scentralizowa
nie kuchen tj. skasowanie wszystkich mniej
szych a na ich miejsce utworzenie kilku wię
kszych. Wątpliwe jednak, czy ten projekt przy
jętym zostanie.

W’ każdym jednak razie o ile i istniejącym 
jeszcze kuchniom ludowym nic przyjdzie mia
sto z rychłą pomocą — grozi im zanik komple
tny raz z braku funduszów na utrzymanie, a po 
drugie z powodu trudności przy otrzymaniu 
produktów.

M. Skiclrz.

Żydzi i bolszewicy.
Od pewnego czasu nadchodzą coraz czę

ściej wiadomości z Rosji, stwierdzające, że ży
dzi, którzy tak wybitną rolę odegrali w bol
szewickiej anarchji. zaczynają powoli ostvgać 
w swoich „reformatorskich“ zapałach. Uderzyć 
też musialo, że z nazwiskami żydowskiemi 
spotykać się przychodzi już między wrogami 
rządu sowietów. Nie stwierdzona jeszcze po
głoską widzieć kazała nawet „komisarza dla 
spraw zagranicznych Europy środkowej” Rad-

lut SoMsohna młęd«r~ ••cjal-rewoluęjowłł-
lam:. Rodem z Nalewek brzeska koleżanka pp. 
Kiihlmahtia i Czernina, umlamy rticenko. glo
sowała na zebraniu rewolucjonistów za za
biciem hr. Mirbacha. Dziś znowu nazwisko 
sprawczyni zamachu na ..prezydenta" Lenina,
— Kapłan — zda je się stwierdzać, że „tonący 
okręt szczury opuszczają'' i to nawet „z ide
owym harmidrem". O nowej tej orientacji 
chwilowych „władców" Rosji tak pisze na 
podstawie świeżych informacji warszawska 
»Gazeta Poranna«:

Wiadomości nadchodzące z Rosji, przyno
szą ciekawe szczegóły o stosunku żydów do 
bokszcwiek ego ruchu i władz. Żydzi w Rosji, 
którzy dotychczas byli z bolszewikami w naj
zupełniejszej barnionji, zaczynają obecnie. j>rzv 
najmniej na „zewnątrz, wyodrębniać się" i 
wyeolywać z afery bolszewickiej, która staje 
się coraz mniej rentownym interesem i już za
graża niemilemi następstwami.

Jednvin ze środków zapobiegawczych hvl 
zjazd kalialów czyli gmin żydowskich, urzą
dzony w Moskwie dla zadokumentowania od
rębności żvdów od bolszewików. Ze zjazdu 
podają pisma źydowsk e jeden tylko, ale bar
dzo charakterystyczny szczegół, a mianowicie 
wyjaśnienie przedstawiciela frakcji „Poalej 
sjonislów" Rafalkesa tłumaczącego się z udzia
łu tej partji w bolszewickim komisariacie ży
dowskim.

Weszliśmy do komisariatu żydowskiego — 
mówił Ralalkes — nie po to, aby go organizo
wać, ale przeciwnie dla utrudnienia zakłada
nia nowych kom sarjatów tam. gdzie ich jesz
cze niema, i w celu powstrzymania komisaria
tu od aktów gwałtu nad kahami. Bvć może
— zakończył Ralalkes pod adresem przedsta
wicieli kahalów — iż dlatego, że my tam sie- 
Iziiny, wv macie możność siedź eć tutaj. — 
Tłumaczenie to nie zadowoliło jednak przed
stawicieli kahalów, którzy występowali głośno 
irzee w stanowisku poałej-sionistów.

Na zmianę „orientacji“ żydowskiej wpły
wa nietvlko ogólna, niepomyślna dla bolsze
wików sytuacja, ale również i widoczny wzrost 
antysemityzmu i nienawiści do żydów w Rosji.

Tendencia programowa ujawnia s’ę nawet 
w Piotrogrodzie. gdzie dotychczas żydzi czu
li się najbezpieczniej i to w bardzo szerokim 
zakresie. Niedawno wszystkie tak zwane ,.ko- 
m'tetv domowe“ w Piotrogrodzie otrzymały 
polecenie piśmienne, podpisane przez „Kamo
rę mścicieli ludu“, żądające sporządzenia spi
su wszystkich mieszkańców żydów, z którymi 
mają się „kamoryści“ obrachować w dzeń 
„pomsty ludu“. Oczywiście żydzi wszczęli 
gwałt Na ich żądanie przeprowadzono śledz
two, które doprowadziło do bardzo niepokoją
cych żydów rezultatów. Stwierdzono, że z owy
mi „mścicielam'“ współdziałają liczne organa 
władz bolszewickich z milicją na czele.

Wobec tego żvdzi mimo oficjalnej opieki 
rządu bolszewickiego, zaczynają wynos:ć się z 
Piotrogrodu na Ukrainę, gdzie co prawda wła
dze są mniej dla nich „przyjazne”, ałe dają 
większą gwarancję opanowania żywiołowych 
wybuchów mas szerokich. „Przeprowadzka" 
żvdów z Piotrogrodu już się rozpoczęła. 1)9 
Kijowa przeniosła już znana »Ica« (żydowskie 
towarzystwo kolonizacyjne) swoje wydziały i 
Instytucje. W Piotrogrodzie pozostał jedynie 
wydział emigracyjny, zapewne w celu ułat
wienia żydom emigracji z Piotrogrodu.

Tej nagłej ..svmpatji” do Ukrainy nie 0-
słahiło świeże zniesienie przed rząd kijowski 
.autonomj: żydowskiej”, jaką osiągnęli żvdzi 
na Łłkrainie za rządów obalonej Rady. Tłu- 
m:ą oni nawet wśród siebie samych nrotesty, 
jakie niektóre partie żydowskie chciały ogło
sić z powodu zniesienia autonomii.

Ten „zwrot” poPtvcznv w obozie żydow
skim wytwarza pewien chaos na skutek sno- 
ró,v miedzy umiarkowanymi I radvkałnvmi 
zwolennikami pogodzenia się z nowym stanem 
rzeczy. W odeskiej „radzie kahalncj", repre
zentującej indrio z naiw^k-zych środowisk 
w Rosji, od kilku już tygodni toczą się zacięte 
spory o wybór przewodniczącego. Clekawem e- 
chera tego przewrotu stosunków są też skargi 
prasy żydowskiej w Rosj! na „krzywdzenie ko
lonistów żydowskich przez obszarników, któ
rzy nie chcą ich odpowiednio wynagrodzić za 
obsianie gruntów dworskich". Sprawa ta pow
stała wskutek rozporządzenia władz, aby ko
loniści załatwili obrachunek z właścicielami 
ziemskimi.

Z powyższej informacji widać, że koloniści 
żvdowscv — których jest podobno sporo w 
okolicach MTcołajewa, zagarnęli grunta dwor
skie i ohecn'e muszą je zwracać właścicielom, 
dworów.

Zredagowanie tej wiadomości przez prasę 
żydowską w n!ejasn'-cb .omówieniach” świad
czy, jak bardzo żydzi chca ukryć swoje, nie
dawne svmoatje i wystąpienia bolszewickie! 
Czy ta sprytna „likwidacja upadłościowa" po
wiedzie sie szczęśliwie i hez strat, pokaże przy
szłość niedaleka.

Sfrawy i ęosnodarwe.
Stowarzyszenie zawodowe przemysłowców 

budowlanych Królestwa Polskiego wydało w roku 
zeszłym pierwszy swój rocznik, świadczący chlu
bnie o iego rozwoju oraz wysokim poziomie poj
mowania obowiązków swych społecznych. Stowa
rzyszenie wyłoniło się z »Koła Przemysłowców« 
już w roku 1901. cztery jednakże dopiero lala póź
niej udało się uzyskać zaregeslrowanie ustawy z 
prawem działalności w calem Królestwie Dol
skiem. Stowarzyszenie ma na celu wyjaśnienie i 
ujednostajnienie interesów ekonomicznych, polep
szenie warunków pracy swoich członków oraz 
podniesienie wytwórczości należących do niego 
przedsiębiorstw. Rln osiągnięcia tvch celów Sto
warzyszenie: n) wyjaśnia wysokość płacy zarob
kowej i innych warunków pracy w przedsiębior
stwach budowlanjch, należących do członków 
Stowarzyszenia; b) wyszukuje sposoby zapobie
gania w drodze ugody lub sądu rozjemrzego nie
porozumieniom, powstającym na gruncie umów 
miedzy nracodawcami a nrneownikami- cl okazu-

t> pnmne w wysrokisronio procy; 4) nrrądtn ro>
rnnia w celu rozputrzruia spraw dotyczący« ą 

przemysłu budowlanego, pozalem biblioteki, czy. 
teinie, stacje doświadczalne, laboratorja. konkur. 
sy. wystawy i kursy zawodowe, odczyt» dla wspól- 
prncowników. kasy jiomocy celem wyc'« wanta za. 
pomog członkom stowarzyszenia: e'zapewnia po 
moc prawną i lekarską członkom stowarzyszeniu. 
Członkiem Stowarzyszenia może bvć każdy właś
ciciel albo dzierżawca przedsiębiorstwa budowla- 
nego tub ich pełnomocnicy. Ze względu na to. że 
do Stowarzyszenia wchódż.ą przedstawiciele po
szczególni cli zawodów przemysłu budowlanego, 
członkowie łączą się w oddzielne grupy. Słowa- 
rzyszenie urządza pozalem Biura statystyczne 
przemysłu budowlanego. Biuro to prowadzi ści
słą statystykę zarobków pracowników, wydajność 
pracy, liczby zatrudnionych robotników liczby l 
rodzaju robót dokonanych, sumy odszkodowań, po
datków i regestruje zmiany przepisów prawny li, 
udoskonalenia, ważniejsze fakty w życiu zawódo- 
wetn ild. Wszyscy członkowie Stowarzyszenia zo-u k hi iim. •» c»z. » s y/.iuiiauu iv jiun ui z.) o/-vhii' łv

bowiąznni są nieść pomoc wszelką w pracy staty
stycznej członkom biura. Stowarzyszenie posiada
we wszyslkieh większych miastach oddziały lo
kalne.

Wobec nader pomyślnego rozwoju Stowarzy
szenia Budowlanego w Królestwie nasuwa się tr.i- 
niowoli porównanie ze stosunkami panującemi u 
nas w tej dziedzinie życia gospodarczego noszącej 
znamiona zuj>einego niedorozwoju. Nie wystarczy 
powoływanie się na to, że w cechu mularskim 
spełnia się pewne zadania, jakie wytknęło sobie 
Stowarzyszenie przemyslowrów budowlani cli. 
Rozchodzi się bowiem w danym wypadku o orga
nizację zawodową o szerokim zakresie zadań so
cjalnych i narodowych. Ż«-czvćbv należało, t-by 1 
u nas w zaborze pruskim powstało stowarzysze
nie podobne, mogące zapewnić naszemu przemys
łowi budowlanemu chlubne miejsce w odbudowie 
kraju i rozwinąć poczucie solidarności oraz obo
wiązkowości narodowej w szerokich kolach bu
downiczych.

Wiadomości z dalszych stron.
— • »Dom żołnierza polskiego« w Paryżn. W 

Paryżu odbyło się uroczyste otwarcie »Domu żoł
nierza polskiego« w lokalu pod nr. 21 przy ldicy 
Jakóba Licznych gości, wśród których zauważyć 
było można najwybitniejszych przedstawicieli ko- 
lónji polskiej w Paryżu, witał u progu hr. Mie
czysław Orłowski, dzięki inicjatywie którego Jio- 
wstała ta wielce pożyteczna instytucja Uroczy
stość rozpoczęła się wręczeniem hr. Orłowskiemu 
adresu dziękczynnego przez grono żołnierzy, znaj
dujących się na urlopie w Paryżu. Jeden z nich w 
jędrnem przemówienie dziękował p. Orłowskiemu 
za jego szlachetną inicjatywę i gotowość, z którą 
spieszy zawsze z pomocą żołnierzom polskim Na

pamiątkę otwarcia pierwszego klubu żołnierza 
polskiego zaofiarowano porucznikowi Orłowskie
mu artystycznie wykonaną plakietę, na której wy
ryte są wyrazy: »Wolna, Jedna, Niepodległa«. Ge
neral Archinard, szef misji wojskowej frcncusue- 
polskiej, obecny na uroczystości wraz z calvm 
sztabem, podniósł zasługi podjęte przez poruczni
ka Orłowskiego przy stworzeniu tak potrzehnej 
instytucji, zaznaczając, że jest to nowa cegiełka, 
która przybywa do potężnego gmachu przyszłej, 
wolnej i niepodległej Polski. Nastąpiły śpiewy i 

»pisy Reklamacyjne, w których uczestniczyli O
»i oficerowie i żolaierze polscy.
— • Pomysłowy Żyd - opryszek. Dzienniki 

lwowskie donoszą o ciekawym »wypadku«, który 
się wydarzył w nocy w pociągu pomiędzy Prze
myślem a Rzeszowem. Do przedziału, zajęDM 
przez kilkunastu Żydów, przybył jakiś ich wspót- 
wyznawca, a zawiadomiwszy ich, iż na dzień ów 
przypada rocznica śmierci jego matki prosił, by 
wespół z nim odmówili modlitwę. Wedlu»« wska
zań rytuału, dziesięciu żydów zebrało się
w przedziale, a gdy odmówili przepisaną modlit
wę, usłużny inicjator nocnej modlitwy począł ra
czyć swoich współwyznawców papierosami, a tych, 
którzy nie palili, jiiernikiem. W k-óifcim czasie 
cale towarzystwo, zapewne pod wpływem _ nar’:®- 
tyku, popadio w sen głęboki, a ów Izraelita, ob
chodzący rocznicę zgonu swej matki, zwvczninf 
złodziej,' okradł wszystkich doszczętnie z narz«ilek 
i bagaży, które pootwierał i cenniejsze rzeczy za
grabi!, peczem ulotnił się, pozostawiając na miej
scu złorzeczących poszkodowanych.

_ • Potęga ciemnoty. »Naprzód« donosi: Sta
rostwo w Tłumaczu wydało do wszystkich zwierz
chności gminnych w powiecie okólnik, w którym 
występuje przeciw tolerowanej długo praktyce 
»jasnowidzącej ze Slrupkowa« Sprawę ’C ~ 
której wspominaliśmy swego czasu — wyjaśnią 
urzędowy okólnik następująco:

Z początkiem czerwca br. niejaka Otena Ma- 
tijczuk zamieszkała w Strupkowie córka rolnika, 
licząca lat 22. rozgłosiła w swej gminie, że uka
zała się jej kilkakrotnie Matka Boska, z nią roz
mawiała i przez nią daie ludziom wskazówki co 
do prowadzenia życia religijnego i zachowania się 
w tych ciężkich czasach wojny. Zapowiedziała 
również swą śmierć w dniu Wniebowzięcia N. P. 
M Gdy zaś się termin zbliżał, znowu miała się zja
wić Matka Boska i oświadczyła jej. że musi jeszcze 
żyć trzy lata, gdyż tak długo będzie jej jeszcze 
potrzebowała. Powtarzające się ciągle »konferen
cje« Ołeny z Matką Boską wskazują na to, te ma 
się do czynienia z osobą chorą umysłowo lub lei 
oszuslkfl

Niektóre osobistości ze Strupkowa wieść o tych 
cudach skwapliwie rozszerzyły a uczyniły to W 
celach zysków materialnych, góyż ściągały tłumy 
pielgrzymów do Slrupkowa, które złożyły dzło* 
siątłd tysięcy koron jako ofiary — a administruje 
tcmi funduszami samozwańczo utworzony korni- 
teL Wobec tego starostwo zakazało urządzania 
zabobonnym, ciemnym ludziom procesji i pielgrzy
mek do Śtrupkowa, wydało polecenie władzom od
bierania od pątników chorągwi i obrazów.

Nadmieniamy, że owa historia o »cudownej 
prorokini« ciągnęła się przez kilka miesięcy, to
lerowana przez władze. »Jasnowidząca« polecała 
»wiernym« składanie pieniędzy na pożyczkę wo
jenną.

Księgi stanu ejwiluago.
W dniu 12. września zgłoszono:

Zgony:
Paweł Kuhnke 3 lala. 3 mieś Dorota Fliegner 

27 lat Zamężna Józefa Stachowiak z domu Drvga» 
38 lat. Wdowa Anna Gruszczyńska z domu Mura
wa 56 lat Joanna Słaba 3 mieś. 26 dni. Anna P«-
dzik 2 lata 7 mięs. 21 dni. Anna Napierał* O”*"/’ 
2 mies. 13 dni. Edyta Berndt 2 mies. 8 dni. uczę«,
szkolny Józef Burek 11 lat, 8 mieś. 1 dzid. Kupie«' 
Bolesław Bytoński 40 laL

X. 5?
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